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Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek. 
Przyjmuje od 9-11 r. i od 4-7 po poł. 
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„Romantyczna żona" „Baron cygański" „Rw~y~zna Zeni." 

zgonów, ani ternbardziej regestracji 
za·padnięć na choroby zakaźne, więc 
jedynem źródłem mogły być z ko­
nieczności rzeczy tylko wykat.y cho­
rych leczonych w szpitalach. 

Dane te wobec nikłej bardzo 
liczby szpitali nietrudno było zebrać. 
Pokazało się, że ogółem leczono w 
szpitalu dla chorych zakaźnych, bę­
dącym jedynym szpitalem miejskim, 
nadto w dwóch szpitalach prywat· 
nych oraz szpitalu powiatowym na 
czerwonkę 67 osób, z których zmar­
ło osób 7, a trzynaście pozostaje na 
kuracji, nadto ambulatorjum na Ba­
łutach udzieliło pomocy lekarskiej 
60 chorym na dyzenterję, ogółem 
więc zachorowało 127 chorych na 
biegun 1< ę krwawą. 

Trzeba dużej odwagi, żeby tę 
cyfrę uważać jako miarodajną, pomi­
nąwszy bowiem, że prócz owych 
czterech szpitali w mieście naszym 
istnieją szpitale fabryczne rozporzą· 
dzające sporą liczbą łóżek, oraz szpi­
tal ewangielicki, w sumie rozparzą_. 
dzają szpitale pominięte w wykazie 

bez żadn:rch ku temu danych, to 
ten sam zarzut brak ścisł0ści i nie­
dokładności można uczynić wylicze­
niom magistrackim, opartym jedynie 
na ruchu chorych szpitalnych, któ­
ry w Łodzi mniej niż w jakimkol· 
wiekbądź mieście, może być uwa­
żany za miarodajny wobec małej 
ilości szpitali. 

Nawet władze miejskie muszą 
to przyzna6, że w dziedzinie staty­
styki sanitarnej błądzimy poornaclrn, 
że nie wiemy ile i na jaką chorobQ 
osób zapada, ile i wskut.:k czego 
osób umiera, i że ta nas:t:a nieświa­
domość mści się w sposób dla biu­
rokracji najdotkliwszy, bo niezado­
woleniem ster wyższych. 

Przecież przywrócenie regestrJ­
cji przyczyn zgonów, gdy na nic in­
nego zdobyć się nie możemy, do 
czego Łódź, jak każde miasto w 
patistwie, jest obowiązana, nie przed­
stawia znów tak nadzwyczajnych 
trudności. 

Czemu więc regestracja niepra­
wnie zniesiona przed czterema laty, 
dotąd nie została wznowiona? 

I M. R1ESNiK~EPSrE1N 
327 łóżkami, a 4 szpitale, których Ieka-

1 rzy naczelnych zaproszono na posie­
dzenie, mają ich zaledwie 271, należy 

M. Tarski,. 

Bogactwa Niemiec. 

Dr. B. Rejt, te~:.._.w:a~a. 
Specjalista chorób: słWnle, włosów, weneryczne 

moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
t.e<:zenie syphHisu salvass.asiem l!rildl.Hat.a .606• i 914 (wśr6dtyl­
*). Lec.zeaie elektryc,._ścq.~ (nSHWaaie 62:pee.,cyd1 
~w). ośwletleme llanału (~1'Dtb\. PfZ)jmnfe od 9 i pół 
n 12 i pół i od f>-8. W aled:aide i śWlęta od Rl-2 po poł 
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Zakład · krawiecki 

f. MAJfftłlDW~KI 
da'v\ niej A. Majeranowski 

Piotrkowska 3. 
1132-10-1 

I 
powróciła z zagranic\ i mielilzka obec-

1 nie na ulicy DZIELNEJ M l.S. 
(dom Urysona). 1138-50 

-.-
Trudno o dowód bardziej prze­

konywujący · potrzeby przywrócenia 
w Łodzi regestracji przyczyn zgo­
nów nad to, co się działo onegdaj 
w magistracie łódzkim. 

Korespondent któregoś z pism 
petersburskich przesłał swej redakcji 
wiadomość przesadzoną o 5 tysią­
cach zachorowań na dyzente;rję zwa„ 
ną po połsku biegunką krwawą lub 
czerwonką. 

Na zapytanie telegraficzne z mi.;. 
nisterjum nałeiało wysyłać jakąś 
odpowiedź, ie jednak w rr.ieś~ie na­
szem niema ani regestracji przyczyn 

pamiętać, że olbrzymia większość 
chorych na biegunkę leczyła się i 
leczy obecnie w domu, kony~tając Dyrektor Banku Rzeszy uiemieckiej dt. 
z pomocy lekarzy wolnopraktykują- Karol Helfferich, uczony finaasitita i etaty· 
cych, lekarzy fabryczn.vch, lub ~eż styk, opracował studjum, traktujące o dobro-

bycie materjalnym Niemiec. Jest to dzieło 
szukając porady w ambulatorjach powdne, zawierające olbrzymi materjał licz­
bezpłatnych przy szpitalu Poznań· bowy, jedyne w swoim rodzaju. Warto po· 

skich, przy Towarzystwie dobroczyn- znać wyniki, do których doprowadzają wyli· 
noś::i dla chrześcijan, oraz w am- czeuia uczonego statysty p11.ństwowego. 
b 1 t Dr. Helfferich oblicza przedewsiystkiem 

u a orjach fabrycznych, albo wresz:· dochody Niemiec. Opierając się na lepiej 
cie U felczerów. opracowanej statystyce Prus i stosujl\c liczby 

Gdybyśmy potrafili obliczyć te przeciętne do całych Niemiec, dochodzi on do 
wszystkie wypadki zachorzeń nąb wnio<ku, ze dochody prywatne lud·ności pań-

stwa wynoszą 89 miljardów marek, dochody 
czerwonkę, wtedy dopiero mielibyś- komuualn&. i pańsiwowe-1 miljard, ogółem 
my prawo mówić o względnej ści- z gór!\ 40 miljardów. 
słości, bo nic byśmy znów nie wie..: · W cil\gU ostatnich 16 lat docb6d ogólny 
dzieli o ilości osób, które wcale nie wzrósł o 80 proc., przeciętny zaś dochód w 
szukały pomocy tokarskie]·, lub choć· stosunku do jednostki ludności państwa-o 

45 proc., t. j. z 410 marek rocznie (1896 r.) 
by felczerskiej, lecz poprzestały na na 600 m. w Anglji liczba ta sięga 815 m. 
środkach domowych, albo na lecze• rocznie ua głowę, we Francji zaś mniej wy­
niu znaahorskiern, obecnie zaś, jeśli nosi, uiz w Niemllt.ecb. 
mamy prawo mówić o niedokładna.: , . Majątek państwa, ruchomy i ~ieruohomy. 
ści, czy przesadzie korespondenta. obliczony zo.stał prze.z dr. Helffericha w spo-

. . k. h 1. h h sób n1Jstępuncy. 
pism. rosyJS te , lezącego C or.yc M~jątek prywatny w PruBaoh określił w 
na biegunk~ krwawą na 5 tysięcy wysokości 155 miljardów mareki za podstawt 
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dyrektor Bauku Rzeszy prz_yjął opcidatkowa­
nie m11jątkowe w niektórych państwach 
zwiąikowych. Majątek nie oa6b prywatnych 
!cez ciał prawuych, korporacji, towarzystw 
I t. d.-roduosi tę sumę do 160 miljardów. 
Wypada przeto po 4,000 marek na każdego 
mieszkańca, a więr. na całą Rzeazę niemie­
cką 2GO miljardów. Majątek komunaluy, pań­
stwowy i t. p., jak koleje, kopalnie, gmachy 
użytęczności ogólnej etc.,-przedstawiają war­
tcść realną 50 miljardów, ponieważ jednak 
obciążone są długami 25 miljardow, powię­
k,:::ają przeto cenę majątku państwa do 285 
m:ljardów. 

Podług danych, stanowiących podstawę 
dla ubezpiecze1i od ognia, ogólny majątek 
luciności państwa da się ustalić nawet w 
wysokości 330 miljardów. Autor księgi 
przyjmuje za wiarogodną okrągłą liczbę prze­
ciętną, t. j. około 300 miljardów. Wypada 
zatt'm na jednego rnieszkaiica N;emiec 4,500 
-4,900 marek. 'ł·le Francji liczba 1a (w 
1908 r.) wyka.uje 5,900 marek, w Anglji 
5,J 00-5,800 m., w Stanach Zjeduoczonych-
5,500 m. 

Ciekawe BI\ wyliczenia rocznego przyro· 
stu majątkowego. Niemcy-to naród oszcię­
dny; liczb<)WO zaleta ta przedstawia się wcale 
imponująco. Przy ogólnym dochodz e jak 
wylrnznliśmy, 40 milj rdów, oszczędności wy­
noszą 8-do 8 i pół miljar.da, przyrost natu­
ralny renty i walorów stanowi-I miljard, 
ogólem przyrost 9 i pół do 10 miłjardów. 

Dochód 40-miłjnrdowy zui.yty zostaje i 
wydatkowany w sposób następllj:jcy: zużycie 
i kou umcja prywatna-25 miljardów, na ce· 
le nżytec~nośei ogólnej - 7 miljardów, t .• j. 
blizko szÓ5la część, reszta z~ś-oko:o 8 mi· 
ljardów, wzra8t11-jąeych w wartości do .10 -
tworzy kapitał rezerwowy, oszczęonościowy. 

W ciągu lat kilkunastu dochód ogólny 
Niemiec wzrósł blizko o poło w~. m"jątc>k zaś 
powiększył Pię o tr:ecią L:-lęść-z 200 do 300 
milj11rdów. 

Nie ulega wątpliwości, że materjaluie 
Nieircy n111ją byt i rozwój zapewniony, cze­
mll Jednak sti;n prawny, etyczny i spoiec:ino­
buma11it11rny nie odpowiada tym rdubyciom, 
ibyt jeduostrunnym, by każdy człowiek kul­
łunll11y mógl nietylko Niemcom powinszować, 
lecz i... pozJzclroit•ić? 

Na to dr, Heltforich, dyrektor Ilt1nku 
pa1ietwa, oc ywiście nie może dać szczerej, 
otwartej odpowiedzi. 

A 1 Ie gr o. 

W ~nrawi~ ka~ chorych. 
Komunikat Towarzystwa Przemysłowców. 

(Do kończenie.) 
Co do organizacji pomocy le.kurskiej dla 

UC.tes~ników ~RSJ, to prawo rzeczywiście 
przewiduje moiuość przekazania jej kasie za 
zgodą obustronną kai;:y i wlaściciela przed­
siębior~twa, zobowiąz11nego do dostarczania 
tE>j pomocy. Dl' przemysłowców uwolni~uie 
się od kłopotu związanego z dostarczaniem 
pomocy lekarskiej w nl\lnrze, które nieraz 
wywołuje w pr11ktyce nieporozumienie zakłó­
cające spokojny bieg życia fabrycznego, i za• 
miana tej powinności na odpowiedni równo· 
ważn:k pieui,żny w zasadzie byłaby nader 
pożącl~n:1 i zapewne w wielu wypadkach po­
szeH(!ólnych chętnie będzie stosowana w 
prnktyce. Trudno jednak uznać celowo~ć u·­
fit·tlrn i a w usta wie wy łączu ej zasady prze ka-

Moje minjatury. 
(Feljeton tygodniowy). 

Na dworzec kaliski1 Ósemką -
przez ul. Milsza! 

Otrzymawszy tę informację, wsiadłem 
do właściwego tramwaju i w oczekiwaniu 
kresu dalekiej podróży, pogrążyłem się w 
lekturze ulubionego dzienni ka angielskiego. 

Śród wielu wiadomości z całego świa· 
tn znalazłem jedną, która całkowJcie przy. 

·fa mojl\ uwagę. Już tytuł wżbudzał cie· 
, a W('ŚĆ. 

„Zasłużony osioł•. 
( !óż to? pLmyślałe ·.- : w londyńskiem 

piśmie-korespondencja z Łodzi? 
Okazało się, że byłem w błędzie. 
W artykuli u osioł by' prawdziwym 

osłem, w dodatku - o na.zwie: .Romeo•. 
Osła o takiej nazwie nio znam w 

Łodzi. 
Wre~zcie - osioł dobrocąnny, uspo• 

łeczniony.„ 
Czytam l rzetm 

S •SACYJ•Ą 
z Cesarstwa. 
+ Oryginalny strajk szkolny. We wsi 

Miezczejewo, pow. jegorjewskiego, gub. ria-
zań1Skiej, włościanie domagający się rozsze· 

opowieść, osnutą na tle bandytyzmu rozgłośnej a smutnej sławy 

bandy ,,rewolucjonistów-mścicieli" 

rzenia szkoly, zastosowali środek oryginalny. 
We wsi istnieje szkoła cerkiewno-pan.f1 ·1łn :i, 
która w roku ubiegłym nie mogla :rn1i1 11 1Ć 
wszystkich dzieci włościańskich, prag1 11ł· 
cych nauczyć się czytać i pisać. 

z bohaterami jej 
Sępem•Pi11tkiem i Dłużewskim 

Obecnie powtórzylo się to ZDO\\ u -·­
wielu kandydatów pozostało za pro!(km na czele, podług kronik policyjnych i sądowych, zeznań ucze· 

stoików i opowiadań naocznych świadków, oryginalnie dla nas 
napisaną, rozpocznie drukować w odcinku z dn. 30 września r. b. 

1
• szkoły. Przed kilku duiami w szkole prze<! 
rozpoczęciem roku szkolnego odpraw i one 
zostało nabożeństwo i niezwłocznie miało 
się rozpocząć nauczanie, 

, „Nowa Gazeta Łódzka". 

zywirnia pomocy lekarskiej kasom chorych ze 
względu na samą pomoc lek!lrsk&, której racjo· 
ualne zorganizvwanie wymnga pewne~o czasu 
dla przygoto ·~ ania odpowiednio wyrobionych 
kierowników i pracowników, 

Nllstępnym postulatem Robotniczej Ko­
misji Ube:ipieczeniowej je!lt wyznaczenie w 
samej ustawie knsy stałych i mianowicie naj· 
wyższych przewidzianych przez prawo norm 
Zll pomóg i składek. Zassda ta, pOZQStająe 
w i;przeczności z prawem, które wyraźnie po· 
wierza ustalanie wysokości składek i zapo· 
móg samemu zebrauiu ogól iernu kasy, jest 
przytym wysoce nierncjonalna, gdyż okrrśla­
iłlc z góry i raz na zawsze dochody i wy 1at­
ki kasy nil! pozwala uzgodnić jednych z dru­
gimi i ułożyć budżetu kasy. \Vres;rnie dwie 
pozostałe zmiany, wprowadzone przez Ko· 
n : lsję Robotniczl\ do opracowanego przez nil 
projektu ustawy, dążą do c.-ł:rnwitego usu­
nięcia przem}stowców od udziału w Zllrzą· 
dzaniu kasą z jednor.zesnym powiększer;iem 

nakładanych na nich przez prawo dężarów ua 
rzecz kasy. 

Należy zazna.izyć, że pod tym względem 
nowe prawo lipcowe v yprzedza z1iacznie pra­
woclnweów niemieckich i auetrjackich, nakła­
dajl\C ua przemysł większe w porównaniu 
z z11granicą ciężary. Podczas gdy w N!em­
czech i Austrji przemysłowcy dopłacają do 
kas chorych połowę składek robotniczych, 
nie ponoszątJ żadnych inny,h cięłarów Ul\ le· 
ozenie członków b.as, przemysłowcy nasi we· 
dług nowego prawa z 1912 r, będ14 p1acili 
do kas chorych 2/ 3 cz~ści składek robotni­
czych, ponosząc niezależnie od tego 1-cszty 
leczenia chorych robotników. Wobec tego 
obcią~~nie prtemysłu naszego będ de z górą 
dwa razy większe, niż w Niemczech (około 
31

/ 5% od robocizny, zamiast 11/ 2%). 
Z drugieJ strony udział przemysłowców 

w zarządzaniu sprawami kusy regulowany 
je>t tak samo jak w Niemc2e<·h stosu n ki em 
dopłat do składek robo•niczych, wob':l~ czego 
przemysłowry mają pORiadać w kasa.eh cho­
rych na walnym zebraniu 2/5 ogóluej ilości 
głosów. 

Usta wa robotnicza odrzuca całkowicie 
wszelki miział przemysłowców w z11rządz1111iu 
sprawami kas, orierając się na tym, iż nowe 
prawo nie traktuje tego udzhłu juko bez­
względnego obowiązku przemysłowców, do 
którego nie możnaby zresztą, nikogo zmusić, 
lecz przewiduje wypadki zrzeczeu·a się przP.z 
właścicieli przedsiębjorstw współpracownict­
wa w Zarządzie kasy lub współudziału w ze· 
braniu ogólnym (za wyjątkiem jed11ak 01:>0· 

wiązku przechowywania funduszów k'ilsy, co 
zawsze pozostaje ni\ odpowiedzialuości prze· 
mysłowca. 

Aczkolwiek pr11wo pozwnla przemnłow-
4 

• W dniu 11 październiki\ odbę­
dzie się w Londynie niezwykh uro­
czyetość, której bohaterem będzie zna­
ny w całej Anglji osio~ ~Romeo". 
Przed 39 laty dyrektor pewnego te· 
atru londyńskiego nabył w Marsylji na 
targu pięknego, młodego osła, świeżo 
sprowadzonego z Kairu. Dyrek or na­
zwał go nRomeo"i zakwalifikowac ... na 

· scenę. Obecnie .Romeo• ma po za 
sobą 39 letnią nieskazitelną służbę na 
pola dramatyczno-artystycznem. WEpa 
niala jego karjera sceniczna wzbudz \ 
prawdziwą zazdrość w wielu innrch 
osłach, których naśladownictwo ."Ro­
meo" jest tylko nędr.ną karykatur(\ 
znakomitego osła z krainy rozpalone­
go do czerwoeości słońca. Ileż to 
cudownie pięknych artystek ub:egało 
się w ciągu czterech lat dziesiątków 
o zaszcz.)tne role markietantek, dzie­
wcząt wiejskich, sióstr miłosierdzia, 
misjonarek, wierzchem dos adaiących 
osła na scenie! W „Mascotte• 600 
razy z rzędu spełniał on gorliwie i 
cierpli wie rol~ wierzchow·ca. - a z 
jaką dystynkcją i elegancją wywiązy­
wał się stale z odpowiedzialnego za· 

.~ dania! Eył - nie do zastąpienia! 

Niestety, nauczyciel oczekiwał dzieci 
com zrzekać się udziału w pracy dla kas napróżno. Nikt do szkoły ui~ przyRzedł. 
chorych, to przemysłowcy jednak uwl-\żają, że Zwrócono się do rodziców. W łościania 
obowiązek ten ciąży na nich, jako obowiązek odpowied:l.ieli: ,Jeżeli chcecie uczyć dzie· 
pracy spvłeczn"j. Widząc w kasach chor_ych ci nasze-uczcie wszystkie. Jeżeli to jest 
instytucje ?'1ające na celu nie wa kę kas, niemożliwe-żadnego dzie~ka wam nie da· 
lecz właśnie l.1godienie tej walki przez nie· my. Szkolę można rozszerzyć, lub wpro­
sienie pomocy chorym. przemysłowcy sądzą, wadzić drugą zmianę wykladthv•. 
ze udzi11ł ic.:h w tych instytucjach jest za- Szkoła tymczasem śwteei pustkami i 
pełnie na miejscu. Przemysłowcy znrówno włościanie postanowili wytrwać w swym 
ze społecznego punktu widz11nio, jak i z eko· zamiarze. 
nomiczuego SJł zaintereaowaui w należytym We wsi tej jest to drugi wypadek 
funkcjonowaniu kas chorych, mogą przeto strajku aakolnego. Przed trzema laty włoś­
zrzec się swego w nich współudziału. ciauie pragnęli zastąpienia szkoły cerkiew-

Wreszc·e co do n,kładanych przez Usta· no-parafjalnej ezkołą ziemską i w ciągu 
wę Robotniczą na przemysłswców nowych roku bojkotowali szkolę istniejącą. Kam· 
ciężarów, nie można się zgodzić, żeby mieści- panja jednakże została przegra.na. Ducl10· 
ły Eiię o e w ramach prawa, które pr1eciez wieństwo nie dopuściło do zamknięcia 
zupdnie dokładnie określa obowiązki prze- szkoły cerkiewnej. Akcja obecna ma pe· 
mysłowc6w. Swi11dcienie ponad to czego wne widoki powod;:enia. 
prawr, \'l'ymaga nie jest obcym nasEemu prze· + Kary prasowe. Skonfiskowany 
mysłowi. Dowodem tt>go mogą eł użyć istnie- zoetał pierwszy numer gazety· 11 Prawda 
jące w Królet.itwie Po Iskiem od lat wielu po- Truda". 
za przymusem prawnym kasy cbo1·ych, w któ- Redaktora ".Nowej Gazety Robotniczej" 
rych przemysłowcy dobrowolnie ponosili na 1kazano na 500 rb. kary. 
rzec:i: ich znaczne oiężary. + Domy robotnicze. Robotnicy fa-

U poważni a to do wniosku, że j z wy• bryczni w Wyborgu wprowadzają w życie 
d&niem nowego prawa znajdą się przemy· • pro~ekty ostanich mieszkaniach robotniczych. 
słowcy, którzy zechcą w miarę odpowiednich Wydzierżawili w tym celu dwa sześciopięt· 
warunków czasu i mi jsca, ponieść pewne rowe gmachy i urządzili w nich 30 wiel­
ofiary dodntkowe. .Może to być jedunk jedy· kich i 50 małych mieszkań. 
nie aktem dobrej woli, a nie skutkiem narzu- \Vszystkie reperacje robotnicy zrobili 
conegJ zobowif\zania, zagwarantowanego od- ~woim kosztem. Rezulttlly tej próby S!ł 
pow•,dnim artykułem ustawy. Dlatf'go też doskonale, gdyż mieszkania t111isze SI} o 40 
na żadne ?.m,ierzajęce w tym kierunku za- proc. 
strzeże~ia w ustawie k11s chorych przemy· + Wydalanie rzemieślników-żydów. 
słowcy bezwarunkowo zgodzić się nie W Petershurgu urząd rzemieślniczy W.} kre· 
mogl\. Wogóle nt1l ży :rnznac?.yć, żerozpoczęta ślil ze swej listy 29 rzemieślników-żydów, 
przP.z Robotniczą Komisję Ubezpieczeniowi\ którzy p~zeslali się swym rzemiosłem zai· 
akcja w celu uzyskania tak daleko sięgajfl• mować. 
cych r.m\an w normalnej ustawie kas cho- Naczelnik miasta wydał rozkaz na· 
rych. wykraczających oierai poza granice tycbmiastowego wysiedlenia ich z Peters­
prawo, nie ma pod sobą grnntu realnego. burga. 
W~kutek tego akcja Komisji powstrzymuje + Krwawa oberża. We wsi Burluk: 
tylko 11prawę organizacji kas choryrb, tnk pod Symferopolem wykryto j»skinię zbójec• 
pożąd11C1yoh ze względu na usługi, które mu- ką w oberiy--kawi»rni tureckiej, należącej 
gą rnidawać warstwrm robotniczym zarówno do turka Hafiz-Mech1ned-Ibrahim-Mechmed· 
w dziedzinie uu Jrmowania pomocy podczas ogtu. 
choroby, jak i w dziedzinie życia spułel'z~e· Okazuje się, że turek, który osiedlił 
go, którego szk łą kasy chorych z istoty swej się tu przed wielu Iaty, stale zajmował się 
niawątl'liwie będą. bandytyzmem i grabieżą. W tym celu do-

Pomimo jednak pewnego op6źuienia tej dawal do kawy narkotyku, usypiał swych 
spraw~·. lic?.ba zorgan'zowanych już w Kró· gości i w nocy zabierał im pienil\dze i ko· 
Jestwie Polsk;em kas chorych wynosi obecnie sztowności. 
BJ, obejmując ~ górą 20 tysi'łcy robotników Niejeden z gości .krwawej gospody• 
i zwięl.i;za się wci4ż stopniowo. Nuleży ograbiony i wyniesiony pr.zez gospodarza 
więc przypus?.czać, że życie samo wykaże po za obręb wsi, po przy1ściu do przytom­
wkrótce itJh pożytek, co tymbardziej skłoni ności podejrzewał oberżystę, lecz milczał 
szerokie m~ey rohotuicze do czynnego i chet• w obawie przed zemstą. 
nego ld~iału w kasach chory('h, które et no· Bardziej oporne ofiary zbrodniczy tu· 
wią tak olbrzymi krok naprzód w dziedzi· rek mordował i zakopywał trupy na dzie· 
nie obowiązu:ąceeo u nas prawodawstwa ro· dzińcu ob9rży. 
hutn;C'iP20. Ostatniemi ofiarami złoczyńcy byli 
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Lec7. cza:3 ma swoje prawa. .Romeo• 
oclc~zuwa już rlotkliwie ciężary służby 
na najwyb tniejt!zej sceniti londyńskiej 
co gorsza - wzrok odmawia mn po­
słuszeństwa; nawet uszy, prawdziwe 
eśle uszy,„ Clicialby przejść w stan 
spoczrn u, Zllaim z konieczności wy· 
ciągni .~ ki pytka, po~taoowił więc o· 
puśc·ć scenę, a żee;nając ją, ofiaro­
wał dochód z ostatniego przy jego 
udziale przedstawienia- na rzecz f'ran· 
cuskiego szpitala w Londynie. Uro· 
czyste to widowisko przyrzekła uświe· 
tnić g1 ścinnym SWJm debiutem bos· 
ka Sara Bernhardt•. 
,Res Bacra 1r.iser". Humanitarność, 

bezinteresowność, altruizm • Romea" -zdoi· 
ne są wzruszsć najbardziej skamieniałe 
serce ludzkie. 

No, powiedzcie, prosię, któżby się te­
go po takim ośle spodziewał? 

Tramwaj - zatrzymał się. Wszyscy 
wysiadnją. 

Gdzież dworzec kolei kaliskiej? 
Dworzec?-0, jeszcze dalako! 
Jakże-to? Nien'a linjL?l 
Owszem, je~t. ale tramwaje jesz-

cze nie kursują z powoda zupełnego braku 
oświetlenia wzdłuż ncwei linji. 

-Więc tak! 
Dziesiątki lat czekaliśmy na kolej ka· 

liską, potem na tramwaje, potem na prze· 
dłużenie linji aż do dworca, - - -
- ileż lat czekać będziemy zmuszeni na 
oświetlenie linji i umożliwienie komunika· 
cji trnmwajowej, be~pośrednio łączącej 
min~to z dworcem! 

NiesUy, u nas. wszystko trwa zbyt 
długo1! 

Dlatego też nawet gdyby nieśmiertel­
na Sara :1:decydl)wała się uznać, że arty· 
styczne jej tournee z Londynu prowadzi 
wprost do Lodzi, - brak łatwej i dogod. 
nej komunikacji napewno udaremnił by jej 
spełnienie tego. wysoce kulturalnego, dzie­
jowego posłannictwa! 

Ciemne zaiste, są szlaki, wiodqce na 
oślą łąkę! 

Skoro jednakie Bernhardt nie przy­
będzie do Łodzi, skor:> góra nie chce iść 
do M.1hometa, to może - - -

- moż.e Mahomet przejedzie się do 
Londynu? 

Fare-well, o„. Uomeol 

larl-Farl 
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bracia Kalami, z których jeden został za­
mordowany. drugi zaś raniony zdołał uciec· 
i zawiadomić policję. Zbrodniarza uwię· 
ziono. 

Informacje. 
Ułaskawienie Knebelsdorfa. 

Najwyżej został ułaskawiony wła­
ltciciel ziemski Knobelsdorf (polak), 
osadzony w więzieniu mozyrskiem w 
gub. mińskiej, a skazany w r. 1910 
n~ 8 lat r-obót ciężkich za. profana­
cję, które wyraziło się w polowaniu 
na lisa w kaplicy prawosł6wnej. 

Drzeczenie Senatu, 

•• Senat wyjaśeił jeszcze j.eda~ Wlłtpli· 
wosc, dotyczącą Ukazu amnestyjnego. W 
aprawie roktnika Żmawskiego wynikła 
wąt~liwość, czy sprawy z par. 132 o prze­
caowywanie literatury niełegalnej podleglljl\ 
zupelnemu um0rzentu, jak wogóle wez.elkie 
spr~~y ~rasowe, .. czy tylko korzysta~ z 
-izęsc1oweJ amnestJI. Se11.at przychylił się 
tło ostatniej ewentualności. 

Z sasiedztwa.· 
X Poświęcenie skłepuudzi.w• 

łowe90. M W niedziel~ w Łęc1yoy od· 
było si~ poświęcenie newt>załeźo.aego sklepu 
bławatnego Stowarzyszenia wspełdzielczego 
„Jloruta". 

Suma ud:aiałów Stewarzyszenia wynosi 
już z górą 5,000 rb. Prowadz~ym sklep jest 
p. H. Pfajfer, handlowiec, kailj-erk!łi zaś p. 
Pawłowska. 

X Na konie dla struników. 
(c) Zuz~cł m. Zgierza uzyskał p11zwoleu-ie 
władll na wydatli.owa&ie z kasy miejskiej 
1140 rb. 30 kop. na kupno ó koni dla straż· 
11.ików korniych. 

X Kaa~ chorych w Zflierzu. 
(o) Wczoraj w fabryce maszyn Tow. ako, 
J11ljusz Hofman w Zgierzu odbył11 sie\og.ółne 
zeb-Canie pełne>mecników kasy chorych w 
sprawie ostatecznego określenia wysokości 
wynagrodzeuia dla członków zarzj\du kasy 
utri.ymauia stałegD lekarza i feiczera i .;, 
li:westji unormow~·,ia wysokości zapomogi oo 
do . której g>!csy c~l"nków były podziflloue. 
Po. przedyskutow~niu tych spraw, zebrani, 
Jn&JllC na wzgłę~lz1e brak k11pitałów w kasie 
pHlirnowili na wyBagroclzeaie człeaków rady: 
zarzlldu i komisji rewizyjnej wydatkować w 
pierwszym roku nie 880 rb., jak pierwotnie 
uchwalono, lecz okołfl 2ó0 rb. Z trgo t.ei 
powodu postanowiono nie angażow•e rin sta• 
łe lekarza i felczera a łylko, w razie potrze· 
by, wzywać ich i płacić im za wizyty. 

Normf,! zapemóg, wyneSZ!łOI\ w myśl 
pierwotnej uchwały, pełewt Hrobku nie 

• • J 
1m1en1ono. 

X '!lzkoła keszykaraka. (li) 
Na zebranm obywateli m. Rżgowa posta· 
nowiono Pieużytki miejskie na przeatr·(enł 
około 20 morgów, znajdujące si~ pod la· 
sem m;ejskim przy wci Gazgw, oddano w 
dzierżawę p Feliksowi Zagórewskiemu. Wa· 
runki dzierżawy głoszfł, że dzierżawca bez· 
zwłocznie założy na nieużytkach plantacje 
wierzby . koszykars.kiej i otworzy liZhł~ 
wyplatama koezykow. Po upł.rwie 15 lat 
terminu dzierżawy p. z. plantacjo wraz ze 
wszystkiemi zabu6lowaatami bezinteresow· 
nie odda na własność miasta. 

• X. Pobór wojak.ewy w pow. 
łodzk1m. (a) \\ roku v..~·żąc~'C\ stawać 
będą do wojska n.ieszkańcy i;owiatu Łódz· 
kiego w zmienionym porządku, mianowicie 
z gminy ~adogoszcz i przedmieść łódz· 
kich B.ału ty i Żubar<JM losowanie i przy)• 
.m~wame re~lamacji 14 paździiernika, po­
b~r 15, 16 I 17; z gaain Łagiewniki Lu~­
m1erz, , No_"' o~olna, :B~użyca z osady Ale· 
ksa~drow 1 miasto Zgterz, stanowiących II 
rewir poborowy. pr~owanie reklamacji 
18_ los.owaniE\ 19 i pobór do dnia 20 paź· 
dz1ern1kl'l; w III rc1wirze z gmin ~~romin 
c.zarnoci~, Br,ójce, W~skitno, Chojny, Gor! 

· ln. z, osaa1 'l ~sz~·n ~ Gospodarz z osad!} 
Rzgow, 24 pazfiz1ermka przyjmowanie re• 
kla~nacji, 25. 1oi;;owanie i do 29 pobor. 
gm1~y 4 rew~r~, Brns, .Babice z osady Ka· 
z1m1erz, Rąb1en, Bełdow, Puczniew Na• 
ki"!ni~a i. Rs ·ew osa 1y Konstantynó~. 30 
,pazdz1ern1ka przyjmowan.~ reklamacji 31 
losowanie i od 1 do 3 listopada-pobÓr, 

Kalendarzyk. 
Dziś Kożro.y i Dam a.na M. m. 
Jutro W ac ława Kr. M. 
lmi@na słowiańskie• dziś Damiana, 

jutro W aclawa. 
W schód słońca o g. 5 m. 56 
Zachód „ „ 5 „ 47 
Długość dnia „ 11 „ 51 

Stan pogody.-Podług obserwacji opty­
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska ~ 85. 
TERMO.METR: Rano o g. 8. so ciepła. 

„ „ Połudn. o g. 12 9~ „ 
„ „ Wczoraj o g. 8 w. 8• „ 

Minimum 6 ciepła BARO- 750 najniżej Maximum 10 • METR: najwyżej 760 
Jlygrometr 65$wilgoci. 

Dom Ludowy. Przedst, Stow. zwol. 
godz. rozr. dziś o S.·ej wiecz. „Emigracja chłop­
ska• 

Sport. Wyścigi cyklistów i match foot­
balowy, 

Teatr Polski. Dziś „Lena" Jutro p<' poł. 
„Gęsi i Gąski" wieczorem • Lena". 

Teatr ~opularny. Dziś po południu po 
cenach najniższych .Cnotliwa Zuzanna• wiecz. 
pierwszy raz ~Romantyczna żona". Jutro po poł. 
„Baron Cygański" Jntro wiecz. „Romantyczna 
tona• 

Cyrk-Teatr. Targowy Rynek. Dziś wys­
t1tp trupy Lilipatów. 

Bibljoteka Stehelskich. (Mikołajew­
ka 59) otwarta coiiziennie od g. 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świ~ta od 1-ej do 
3-ej pp 

Czytelnia pism Tow, „Wiedza"• 
Piotrkowska 108), otwa1ta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. !O-ej 
r1i.no do go<iz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow­
ska n:!' 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
d.o lt'-ej wiecz., a w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wlecz. 

KRONIKA. 
Edykt metljolański. 

W dniu d?.i11iejs'lfm wuyi,;tkie urzędy 
oraz szkoły rządowe i pry\vatse obchodz:t 
zwolnieniem od zajęć 160tJ-letnią rocznicę 
ogloazenia edyktu medjolańskiego. 

Jutrz~jszy kwiatek. 

Jutrzejsza kwesta na rzecz szkoły rze· 
mioRł przy chrz. T-wie dobroczynności powin· 
na ze wzilędu ńa cel sympatyczny osiągnąć 
pokuźae rezultaty, „Kwiat wrzosu• niewąt• 
pliwie znajilzie się w butonierce każdego 
spacerowicza bez względu na wiek, płeć i 
W.} Znanie. 

Miejmy nadzieję, że nawet nieprzyjaciele 
„niezliczanych kwatków" zmię~ną wobec 
wykluczenia wszelkiej karoty w jutrzejszej 
kweście. 

% wystawy ogrodnic:irej, 

(a) Nareszcie po wielu dniach niepogody, 
mieliśmy wozoraj pierw@zy pogodny choć 
troszkę chłodny dzień, co zaraz przycią[lnęło 
na wystawę wielką ilość osób. Gdy pogoda 
dopisuje, wystawa, zwlaszcza wieczorem, kie· 
dy przygrywa orkiestra wojskowa jP-st naj­
miłs1em w Łodzi miejscem spaceru, a tanie 
ceny wejść pozwalają szerszym masoro zwie· 
dzać teren wystawy. Na dzień dzisiejszy 
wybiera się wiele szkół miejscowych na wy• 
stawę. Nowe eksponaty nadesłali pp. Alfred 
W)Twich ~almy domowej hodowli i p, Marja 
Fijałkowska z dom. Chachuła piękne okazy 
lmrtvfli w 2 odmianach białej i ró: owej. 

Z powodu panującego chłodu częśó ro­
ślin podzwrotnikowyoh, wystawionych przez 
p. Wesołka, przeniesiono pod dach, gdyż na 
wystnwie dużo ucierpiały. Z pięknego dobo· 
ru drzew iglastych, tuj {żywotników) „arko• 
wych, wystawionych przez p. L. Kołaczkow• 
&kiego, wiele egzemplarzy zostało za1rnpio· 
nych przez pp. Juljusza Heinzla, Roberta 
Bchweikerta, Józefa Majenera, dra. Rittera, 
.M. Hurwicza i innych. 

Jutro odbędzi& się ple9il,cyt nad wysła· 
wionymi przez najlepsze firmy ogrodnicze 
aaazego miasta wyrobrtrni ~bukieciarskiemi, a 
także urządzonl\ będzid dodatkewa ekspertyza 
prac p. ogrodników miejscowych oraz rozda­
ne będą nagrody komitetu wystawy. 

Zarządzający zakładem bukieciarskim p. 
Salwy p. R. Słabiak nadesłał nowe tablice 
do swego zielnika, odznaczajj\ce 1!ię natural· 
nym kolorem liści naszych d-rzew iglastych, 
paproci i roślin krajowycJJ. 

Sądzimy, że publiczność, ze względu na 
ostatnie dni wystawy, tłumnie 'flOSpieezy dziś 
i jutro do ogrorlu maj1:1trów tkackich przy ul. 
Przejc.ztl na wystawę, a skorzystaj!\ na tern 
zarówno sami, jako te~ bi~dna dziatwa 
.Gnia.sda", 

Osobiste. 
Dr. Henryk Goldberg, le.karz naczelny 

szpitala św. Aleksandra, powrócił, 
Dr. B. Rejt powrócił z wywczasów 

letnich. 
P. Marja Aurelja Szymańska, b. śpie· 

waczka opery warszawskiej i scen zagraniez­
nych,· uczenica Paschalisa Sourestre w Dre· 
żnie i Fausty Crespi w Medjolanie dzielić 
będ~ie między Warszaw!\ i Łódzią swą dzia• 
łalność pedagogicimą w 1akre1ie śpiewu. 

W Łodzi zapiey na lekcje pnyjmowa· 

ne BI\ w godzinaoh popołudniowych w miesz­
kaniu W •go ndw. Horowicza, Konstanty• 
nowska 7. 

Dozorcy bruków. 

Rząd gubernjalny piotrkowski pozwo• 
lił ma~istratowi m. Łodzi na wydatkowa• 
nie z funduszów . przeznaczon.) eh na wy-­
datki nadzwyczajne 3,600 rb. na pensie 
sześci J nowym dmr.orcom bruków miejsk eh 
w stosunku po 600 rb. rocznie każdemu. 

Przyjazd rewillenta. 

Pnybył z Petersburga do Piotrkowa 
rewident, w celu skontrolowania działal· 
ności komitetu do 11praw rlrobn -go kredytu. 

Oględziny komisji. 

Komi~ja techniczno-sanitarna dokona· 
ła oględzin gmachu bóźnicy przy ulicy 
Zgierskiej i znalazła, że grozi ona zawa1e• 
niem. Wo')ec tego komis'a zażądała zam• 
knięcia bóżnicy oraz znajdujących . się tam· 
że łazienek rytualnych-

Odczyty D-ra Joteykówny. 
Staraniem T-wa badań nad dziećmi 

zapowiedziano dwa odczyty D-ra Józefy 
Jr·teykówny odbędą się 1 i 2-go pa.'hdzier­
nika w sali T·wa "l.Ju tnia", ul. Piotrkow· 
ska 108 o godz. 8 wiecz. 

Tematy odczytów są tastępujące: 
W środę .Psychologja iadywidual­

ności. 
W czwartek: .Doświadczalne badanie 

nad uwa ąK. 
Bilety w cenie kop. 75, óO i 30 są 

do nabycia w księgarni Fis era oraz w 
dzień odczytu przy wejśr.iu. 

Odczyt Eug. Sokołowskiego. 
Tow. Krzewienia Oświaty przypomina, 

h jutro t. j. w niedzielę 28 b m. o g .rlz. 
6 po poł. w lokalu pri1y ulicj Mikołajewskiej 
nr. 11 adw. przys. Eug, Sokołowski wygłosi 

oclczyt p. t. "Krzyżacy". Bilety \vejścia od 
10 do 50 t.op. dla członków 5 kop. 

Ze Stow. zwol. godz, rozrywek. 

Dziś zatem na scenie Domu Ludowego 
odbędzie się o;apowiedz'ane przedstJwi ' ll'e, 
urządzone przllz Stow. zwolenników gorliiwych 
rozrywek. 

Odegraną zostanie znana sztuka ludowa 
L. W. Anczyca w 5 nktach p. t, .Emigrncja 
chłopska", na zako1iczenie :laŚ 4 pary orlbń­
czą dz'arskiego mazura układu f'· F. Ku­
charczyka. 

Niewątpliwie publiczność, żądna god:d­
wej rozrywki zbierze się tłumnie w snli 
Domu Ludowego i żywo oklink1w:1ć będzie 
łsiermię~ne swojskie postacie na sre:iiP. 

Z prywatnej szkoły muz·•cznej. 
Od poniedziałku dnrn 22 b. m. w wyż. 

szej uczelni muzycznej prof. A. Helfgata, 
mieszczącej się w novfym domu przy ul. 
Dzielnej Nr. 14, rozpoc2ęly się systematy· 
crne wykłady. Szkoła mieści się w ob­
szernym specjalnie do ttgo celu przysto· 
wanym lokalu. 

Wazechstronna kultura muzycz1rn, za. 
~ówno dla ~oczątkujących muzyków, jak 
1 dla artJ·stow, pragnących udo<konalić 
swe wykształcenie jest głównem zadaniem 
dyrekcji. 

Jednocześnie rozpoczęły się za · ęda 
klasy ensemble (skrzypce z fort, viole de 
garnbe, śpiew trio, kwar'ety it.p.), do 
której 11częszczać mogą również rksterni 
nie złożyw~zy egzaminów wstępnych. ' 

R~ąd gu'Lernjalny piotrkowski po roi 
patrzenrn skarg tych uznał określenie wr~ 
sokośoi składki przez komisję szkolną 21t 
prawidłowe i skargi petentow odrzucił. 

Łódzka straż ogniowa ochotnicza. 

W poniedziałek dnia 27 b. m. o god1. 
7 i pół wieczorem od~dzie się ćwiczenie 
sygnałowe III oddziału w domu rekwizo­
wym tegoż o:idziału. 

Ze związku przemysłowców. 
(a) Wczoraj o godz. 2 po poł. w loka­

lu własn~m przy ul. Zachodniej pod nr. 70, 
odbyło się w II terminie nadzwyczajne O"! 

gólne ~ebranie członków związku przemy· 
słowcow m. Łodzi. Zagaił posiedzenie i 
obrallom przewodniczył p. M, Princ, pióro 
trzymał sekretarz p. Schwell. 

, Odc.zytan? p~ośbę grona właścicieli wy­
~onczaln1~fa1 biarn1 ? przyjęcia do związku, 
Ja~o orldz1elną sekcJ~. Po naradzie postano­
wiono pp. apreterów przyjąć do związlm ja-
ko sekcj~ Il·gą. ' 

Łódzkie obuwie w Neapolu. 
li' inna sze weką p. Wojciecha Górekie­

g~ z ~odzi, nagrodzona już złotym medalem 
w1clk1_m na łódzkiej \Yystawie rzemieślniczej 
ob.ecnte na wystawie w Neapolu za wysta­
wwu.e własnego wyrobu eksponaty otrzyma­
ła p1er WSZ!\ nagro dl,! i wielki medal złoty. 

„Luna". 
. ~~k zaws~e dbała o wartość arty~ty<'zną 
I treso obrazow swego programu dyrekcja 
teatru „Luna" demonstruje od dziś wspnrria­
ły obraz, jedno z więks~ych arcydzieł kiue­
mutog·rafji w 1-:olornch. a mianowicie Chrze-, . . , . 
sciJan st wo pod uciskiem Islamu"_ 

Dzieje WHlki Konstantyna PaleoloD"a a 
Machomrtem II i przejśJie Bizuncjum 

0 

pod 
panowAnie półk~iężyca, oddane są z 1• ielką 
prawdą histGryczaą i z całą barwnością ów 
~z'.n> nego tła. Wi<lz z zaputyrn oddechP1n 
sl.erlr.r z, prnebi Pf!:iem odtworz,nych na e !, ra · 
lll8 µotężnych bitew, w których udział bierze 
po 3,600 osób. 

.Aby podnieść i uzupełnić wrażenie dy­
rekcja t~atrn "Lnnn" powiększyła skład swej 
k.oncertowej orkiestry i zaangażowała s1 c­
CJalt.y chór mieszan y. 

Całość sprawia niezapomniane wra-
żenie. 

Oryginalna muzyka. 
. Oci ~ewo.ego czasu w barze „Emp're" 

pop_urn1e ~1ę wielce oryginalne trio, którt> zy· 
skuie, sol.Jle cor,1z wi,k~ze uznanie wśród by­
walcow t,go Ry111pat)'L'znego lohal11. Dol.Jur -
we progi"! my tych koncertów ocrólnie się po-
dobają. 

0 

-

„Optique Parisienne". 
. Z dniem dzisiejszj m w bogatym progra· 

nne tego t.eat.ru demonstrowany jest wybitny 
dram ii t z zyc1a poszukiwaczy złota. 

Dzieje wz11iosłej milości Alwira i M11rji 
na tle . barwnego życia kowbojów, pełne 
.vstrnąsaJI\ ych er.en - suują &ię nad wvraz 
zajmująco i przykuwają uwagę widza. • 

Reszta programu otifituje w dobrane ar­
tystyczne obrazy pierwszorzędnej treści. 

- Przy pracy. 

W fabryce Szwejkrrta przy ul. Widzew­
skiej . 215 Helem1 Hnnig robotnica, lat 1 ń 
pracując przy maszyuie, wsunęła pr:rnz nie 
ostrożność lewą rękę między tryby, którE 
pos?:tupały jej dłoń i urwały srzy środkowa 
palcP, 

Pogotowie odwiozło H. do kliniki przy 
Wid ze\\ ski ej 251. 

- Otrucie. 

Egzamina go wszystkich klas trwać 
będą codziennie od godz. 11-2 i 4-5-ej ul. 
do 1 października, zaś dla życzących a­
łrzymać świadectwa nauczycielskie w; zna­
czono dzień 9 października. 

Przy ul. Dolnej nr. 28 żona handlarza 
l~·letnia Leja Chęcińska otruła się jakim5 
merozpoznanym płynem, Pogotowie po ucL:ie· 
leniu pierwszej pomocy pozostawiło ją w do­
mu w etanie ciężkim, gdy;, na przewiezienie 
do szpitala nie chciała się zgodzić. 

Dyrektor przyjmuje petentów codzien· 
nie od 4: po poł. 

Z przemysłu wstążkowego. 

(a) Grupa robotników przemysłu wstąż· 
kowego przed kilku tygodniami opracowała 
unormowany cennik na różne gatunki ma­
nufaktury wstążkowej jedwabnej i półjed· 
wabnej. 

Przyjęcie tego cennika miało na celu 
ujednost&jnienie płacy w wielu fabrykach, 
które w ostatnich czasach systematvcznie 
obniżały zarobne ceny i zmieniały i1umera 
towarów. 

Jednakże wprowadzenie powyższego 
cennika natrafiło wkrótce na szereg prze· 
szkód i Rpotkało się z kategoryczną odmo• 
wą właścicieli fabryk. 

W dwóch fabrykach wstążkowych, 
mianowicie Wiesia przy ul. Mikołnjewskiej 
w posesji Heinzla oraz Richtera przy ulicy 
Długiej, doszło wreszcie do porozumienia 
i robotnicy w obydwu fabrykach przystą­
pili do pracy. 

O składkę szkolną. 

Łódzcy ad wo kaci przysięgli pp. Kazi· 
młerz Rosman i Włodzimierz Wyganowski 
podaw do r~du gubernjalnego piotikowskie­
go skargę na zbyt wysokie obciążei.ie ich 
przez komisję szkolną szkól gólnych skbld­
kl} na utrzymanie w 1913 r. szkół miej· 
ski~b. ~khdka ta określona została po 
150 rubli od kłlżdego. 

- Jeszcze nożowiectwo. 
Na ul. Przejazd, obok (; Omn nr. 69 ro­

botnik Edmund Kletka, lat 22, zostuł napa­
do~ęty przez niewykrytego ~eprnwcę, który 
nozem zar.ał mu gł~bokl\ ranę w prawy bok 
między żebra. 

e. Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Z kancelarii teatru Polskiego komuni)rn. 
ją, co następuje: 

. -- Dziiii wieczorem . po raz drugi znako­
mita sztuka w 5-ciu aktach (6 odsłonach) 
Jasit~ńczy ka p. t. „Lena •. 

- Jutro w niedzielę o godzinie 3 po 
południu arcywesoła komedja w 5 aktach M. 
Bałuckiego „ Gęsi i gąski". 

- Wieczorem po raz trzeci .Lena" Ja­
sieńczyka. 

- We wtorek po raz czwarty „Lena • 
Jasieńczyka. 

Teatr Popularny. 
Z kancelarii teatru Popularnego komuni· 

lrują, co następuje: · 
- Dziś wieczorem, po raz pier..,. s~y 

głośna nowość operetka w 8-ch aktach 



====-·----
Woinbergera .Hnma11tyezua żona•, k\ 0r :1 ·., 1c­
atrze „No'ł'ości'" w Warsz8wie cieszyła si~ 
stałem powodzenit3m. Po odbyt~j wczoraj 
próbie generalnej wniosł..owaó można, że 
op~retka ta utrzyma się dlugo na repertuarze 
dzięki sytuacjom iromiczuym jakie poti-iada, 
prześ ' iczuef melodyjnej muzyce, jak również 
dobrze zgranemu zespołowi, jaki tworzą pp. 
Rogińska, St. Claira, Górska, Skrzycka oraz 
pp. Szcza wiński, Kozłowski, Grodnicki, Ochry­
mowicz, Jarzęcki i inni. 

"Romantyczn~ żonę" re~yserował po· 
dług sceuarjusza warszawskiego N, Szcza· 
wiński. 

Dyrekcja jak i reżyserja dołożyła wszel· 
kich starań, aby całość wnadła pod każ­

. dJ m względem doskonale. 
- W niedzielę po południu o godr.inie 

3-ej po cenach zniżonych operetka Straussa 
,Baron cygański", 

-- Wieczorem po raz drugi „Romautycz· 
na żona". 

Teatr Popularny. 
„ Wróg kobiet" operet­
ka w 3 aktach E. Eyslera. 

Wystawiona w czwHtek na scenie te­
atru Popularnego cperetka Edmunda Eysle· 
ra, twórcy .Uczty J;ukallusa\ „Braci Strau· 
binger", ,Pufferl" ,Fryne", „Vera Violetta~ 
.D1.ie1i na MarsieK i inn. jest chardkterysty­
czn1t operetką niemieckiego typu. 

Libretto wykazuje więcej sentymentu 
mi.::jscami dosyć nawet głębokiego, jak pi· 
kau terj i. 

Typy komiczne są też stworzone na 
sposób specsficznie niemiecki, w samym po· 
ni) śle już u i ero przeszarżowane, z nieunik­
nionym ordynansem Szpitzllrem na czele. 

Inwencja melodyjna ma również linję, 
którą uutor chciałby rozwijać, harmrJnizować 
i instrumrntowa ć na sposób operowy. 

SpticJaluie jest to zaakceptowane w u­
życiu iniotrumentów dętych blaszanych oraz 
często spotykanych w nich efektów tłumienia 
clźwięku (con sordino). 

Operetka była wyetudjowana i grana 
naogół dość dobrz~ 

P. Ochrymowicz, który grał rol~ tytu· 
łową, posiada ładny materjał głosowy o 
miękkiem brzmieniu barytouowem: gdyby ar• 
tysta przeszedł szkołę śpiewu, oparł swój 
głos więcej na masce, a s1czególuiej ustawił 
pewniej dźwięki w górnym rejestrze, mógłby 
sądzę, próbować z powodzeniem karjery o­
pE!rowej. 

P. Ochrymowicz rpowinien równie~ 
zwróció baczniejszą uwagę na swą mimik~; 
obecnie ruchy iego twarzy są bardzo prze­
sadzone, I nienaturalne, tem samem wielo­
krotnie-zgoła zbyteczne. 

Doskonałą przedsta'Vicielką roli Mary 
Wiltou była p. Rogińska; głos jej brzmiał 
czysto, donośnie, a szczera niewymuszona 
l!'rn zaałużyła na częste oklaski. Całość wra· 
i: 1i a podnosił umiejętny ~dobór gustownych 
!11 olf' t. 

W roli Tili zadebiutowała p.Janicka i po• 
" •<> dzmy śmiało-niezbyt szczęśliwiP; artyst­
J,a ma głos zupełnie jeszcze niewyrobioQy, 
bllzdżwięczny, a co zatem 1 idzie ginący za· 
lÓ\\ no w solach, jak i w ze~połach. 

P. Janicka poruszała się za to na sce• 
nic dość swobodnie, a że nie zdołała z roli 
wydobyć właściwej jej finezji, jest p'Jd tym 
względem, jako I debiutantka, wytłoma­
czona. 

Eleganckim i pełnym zacięcia w roli 
Kamila był p. Kozłowski, zaś panie Górska, 
i Kułakowska, oraz panowie: Grodnicki O· 
Jasz, i J arzęcki doskonale zagrali swe role 
charakterystyczne. 

Szczególniej p. Grodnicki, za stworze· 
nie arcyzabawnego typu hodowcy koni Do· 
pingera zbierał huczne i zasłużone oklaski 
nielicznie zebranejl tym razem publicz• 
n ości. 

Słowa uznania należą się p. Szczawiń­
skiemu za bard.to dobrf\ reżyserj~. a p. Ka· 
ganowi za dyrekcję szczególniej za dyskret• 
ny i pewny akompanjament do śpiewów za• 
równo 11olowych jak i el1óralnycb. 

Tadeusz Mazurkiewicz. 

Ze stow. rzawod. robotników 
przem. · włókn. „Praca''. 

(z) Stowarzyszenie „ Praca", założone 
w roku 1910, a wiec w okresie apatii, jaka 
zapanowała śród robotników po zamknięciu 
.Jedneśu\", na razie nie zdołało przycią.guą,ó 
pod swe skrz~ dła szerszych ' mas robotników 
• włóknistych• .r Dopiero podczas ostatniego 
b11zrobocia, kiedy potrzeba organizacji i wza­
jemnej pomocy uwidoczniła ei~ aż nazbyt 

.NOWA GAZETA tC~DZKA•-27 wrzefoia 1913 roku. 

<l 111 1,l1wie, Z'\'rÓ cono w o<lpowiedaich kołRch 
uwagę na istniejące sto w. tt Praca" i od 
dwóch mieaięcy zapanowało w niem znac:me 
ożywienie. Nie od rzeczy będzie dziś przy­
pomnieć ogółowi cele i • rodzaje pomocy, 
przewidziane ustawi\ Staw •• Praca". 

Członkowie należo,cy do sto w. I. Praca" 
opłacają sl;ładkę miec.ięozn~ w wysokości 
30 kop., korzystają zaś z zapomóg w razie 
braku pracy Jnb na wypadek choroby po 3 
rb. tygodniowo przez osiem tygodni; w razie 
śmierci członka, rodzina zmarłego otrzymuje 
15 rb. zapomogi. 

Członkowie ł korzystają brzµłalnie: z 
porady prawnej, biura pośroduictwa pracy i 
biblioteki, która składa się z przeszło 3,000 
tomów. Oprócz wspomnianych celów przy 
stow. jest sąd polubowny, kasa pogrz3bowa 
db członków i ich rodzin, a projektuje się 
!Gałożenie. kasy inwalidów, którą ustawa 
przewiduje. 

Majątek staw. przedstawia się następu• 
jąco: Na r-ku kapitału żelaznego w I1 Tow, 
poi.·oszcz. przy ul. Andrzeja nr. 3, rb. 900, 
n11 r-ku kapitału zapornogowegl) w tejże ka· 
sie ~,200 rb„ na r•ku kapitału zapasowego 
w kasie 'fuw. pożycz.•oszcz •• Po•lloc" przy 
ul. „ Piotrkowskiej nr. 309 rb. 2, 700 i W 
kasie u;otówk!li 1 OO rb. 

Członków stow. liczy: w Łodzi 235, w 
Częstochowie 108, w Tomaszowie 60 i w 
Pabjauicach 40. 

Jak na Łódź, ognisko przemysłu włók· 
ni~tego, jest to liczba bajecznie mała, lecz 
spodz'ewnć się można że w krótce znacznie 
się powiększą k11dry członków stowar1.ys~e­
nia tak pod każdym względem ' pożytacznegn, 

ność wydźwignąć się z nędzy trzem setkom 
robotników i ich rodzinom. 
• J. M. Jabłoński. 

List powyższy polecamy uwadze Ko­
mitetu Obywatelskiego, ruchHwszego niż 
„Bi uro pośrednictwa pracy". (Red,) 

Informacje handlowe. 
- Wedlug danych urzędowych, eks· 

port zboża rosyjskiego w ciągn lipca i sierp­
nia b. r. wyniósł 107,023,000 pudów. 

W roku uhiegł'ym w tym okresie wy• 
wieziono za grn.'licę zboża rosyjskiego tylko 
80,878,000 pudów. 

Projekt 11rawa o syndykatach. 
Projekt rirawa o syndykatach nie U• 

padł, jak głoi!zono. 
.Nawoje Wremja" obecnie dowiaduje 

się, że mmisterju'Y. handlu wniosło już od· 
nośny projekt do ritdy ministrów. 

Projekt przedewszJl!tkiem określa sa· 
mo pojęcie o zjed1wczenfa eh przemysło· 
wych, potem ZRŚ rozpa~ruje warunki ich 
powstawania, iposobu ich kontrolowania i 
wreszcie mówi o środkach w11lki z naduży· 
ciami syndykatów - środków zarówno S!}• 
dowych jak ekonomicznych. 

Podrożenie bawełnJ. 

Organizacje niemieckich i czeskich lkal· 
ni w Austrji pcstanowiły po pop:zedniem po­
rozumieniu, pod wyższyó ceny wyrobów ba· 
wełnianych o 4 do 8 procent. Podwyh euie 
to ortpowiada wysokości podrożenia bawełny, 
któ;a w tym roku nie dopisała. 

Tanie wyprzedaźe. 

O~ólne Zebranie łódzk9 Chrześc• Minister handlu i przemysłu przesłał 
• • do zarządów miejskich dla wydan ia opinii TO(IJ. D&broczynnośCI lO 11-tlm a wiec wzor •We projektu obowiązującej ustawy o 

t 
· . . , ureg<\iowaniu tanicb wyprzedaży w celu prm.11omocnym ernHme. walki z fikcyjnerui wyprzedażami ze stro-

Przejęta ciężką tro<;ką o przyszłość 
tak chlubnie zapisanego w kronice l'lasze· 
go miasta Łódz Chrześc. Tow. Dobrocz., 
Rada Zarządzająca zwraca się do wszyst· 
ki:h rzeczywistych członków Tow. Dobr. 
z uprzejmą prośbą o łaskawe i niechybne 
przybycie na walne zgromadzenie, odbyć 
się mające w przyszły wtorek d. 30 wrze­
śnia 1913 r. o godz. 4-tej po południ u w 
gmachu Miejskiego Tow. Kredytowego przy 
ul. Średniej Nr. 19, które jako mające 
miejsce w II-gim terminie jest prawomoc­
ne bez względu na liczbę obecnych człon· 
ków. Na zgromadzeniach ogólnych oma­
wiane i decydowane bywaj!\ najważniejsze 
sprawy Towarzystwa. Pomny na to każ· 
dy, komu dobro Tow. leży na sercu, za 
święty winien sobie uważać obowiązek w 
dniu wyżej wspomnianym stanąć do apelu. 

O to wszystkic.h rzeczywistych człon­
ków Tow. Dobrocz. serdecznie prosi 

Rada Zarządzająca 
lódz. Chrz. Tow. Dobroczynności. 

Listy do Redakcji. 
Pośrednictwo pracr. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o laskawe umiesz· 
otenie poniższych słów kilku. 

W tych dniach ukazało się nil łamach 
niniejszego pisma ogłoszenie, o zapetrzebo· 
waniu 300 górników do ,Zagłębia Dąbrow· 
skiego" z pracą od 1 rb. 50 kop. do 5 rb. 
dziennie. 

Biorąc pod uwagę etan materjalny 
robotnika lódzkiegc i z dniem każdym 
zwiększsjąoy się zastęp bezrobotnych, wy­
nagrodzenie, jaki'=! ofiarują pracodawcy ko­
palniani, jest dość przystępne i można za 
nie pędiić względny żywot. 

Ci, których stać na pokrycie kosztów 
podróży i utrzymania do czasu pierwszego 
zarobku, z pewnością chętnie pośpieszą, a 
takich w naszem mieMcie obecnie jest bar· 
dzo mało, a ci którzy są w nędzy i bez 
grosza przy duszy, nie będą mogli wyje­
chać, lecz będą nadal cię7.arem otoczenia, 
również jak i oni, biednego. 

A więc któż jest w możności usunąć 
przeszkody, uniemeżliwia)ące wyjazd robot· 
ników, pozastaj!łcych bez żadnych środ­
ków? 

Zadania tego podjąć się powinno spa· 
łeczeństwo łódzkie i wplyaąć na zarząd 
„biura pośrednictwa pracy• przy lódzk. 
ellrześcjańskiem Tow. dobr. ul. Wólr.z1:11iską 
n 95, . które w stosunku do robotoików 
okazuje si~ niezbyt chętnerr, by wes.do w 
porozumienie z pracodawcami kopalniane­
mi i prosili o udzielenie pożyczki na kosz­
ta podróży i życia, z częściowem potrące­
niem z zarouków. 

'l.10 jest jedyny irodek, który da moż-

ny niepo rawnych dłużników. 
Projekt zezwab na wyprzedaż tylko 

w ostatecznych W.> padkach i w specjalnych 
lokalach, d J k~d muszą być zwożone wszyst· 
kie towary. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W. A. T. i wlasne z d. 26, 9). 

Zdanie dyplomacji petersburskiej. 

PETERSBURG. Tutaj są zdania, że 
zawierucha albanska stanowi pretekst do 
wojny Serbji z Austrją, która wszelkiemi 
sposobami dąży do tego, aby osłabić 
wzmacniającą się sąsiadkę. 

Przekonawszy się, że Rosja jest źy­
czliwie usposobiona względem Serbji -
twierdzą dyplomaci petersburscy - Austrja 
domaga się, aby Niemcy przyznały Albanji 
prawo do rozszerzen-ia jej granic. 

Posądzają też tutaj Austrję o to, że 
pragnąc ułatwić walkę albańczykom, pod· 
żega macedończyków do dawania im po­
mocy przeciwko Serbji i Czarnogórzu. 

Ambasady francuska i angielska uwa· 
żają za rzecz wątpliwą, czy uda się zli· 
kwidować zawikłania bez energicznej in· 
terwcncji i ingerencji na austrjackie koła 
państwowe. . 

BIAŁOGROD. Serbski minister wojny 
podaje się do dymisji. 

RZYM. Dzienniki donoszą, że rząd 
serbsk! otrzymał od Włoch i Austrji po· 
ważne napomnienia, aby ograniczył się 
tylko do obrony granic Serbji w walce z 
albańczykami. 

Turc)ą. 

PARYŻ. Wojska tureckie maszerują 
w głąb Turcji, mordując ludność i paląc 
wsie po drndze. Dotychczas około 2000 
zbiegów schroniło się przed turkami do 
Dedeagaczu. 

Blok nacjonalistów. 

PE'rERSBURG. Dwudzie&tu prawicowych 
październikowców zawarło blok z narjo11 :1łi­
stami. Posłov; ie nacjonalistyczni post8nowili 
wobec zaturgu prezesa Dumy, Redzianki z 
rz11dem spróbowaó szczęścia i pr1epruwadzić 
do prezydjum Dumy podczas nadchodzącej 
ee11ji swoich kandydatów. 

Zniesienie konfiskaty. 

POZNAN. Przed tutejszą izbą karni} 
toczyła się wczoraj rozprawa przeciw od po· 
wiedzialnemu redaktorowi •Brzasku", cskar· 
żonemu o podburzanie do gwałtów. Zastępca 
prokuratury wykazywał, ie artykuł nawolu· 
jl\CY do ćwiczeń fizycznych w imię liaseł 
bohaterów polskich, wojska polskiego, godzi 
w podstawy państwa pruskiego, grozi oder• 
wauiem dzielnie polekich i domagał 11ię trzy• 
miesięcznego wi~zieuia dla oskarżonego. Po 
obronie adwokata d-ra Marehlewski~go, za• 
padł wyrok uniewinniający oskar~ooe&o. 

Nr. 30 

Zawie!l"ucha albanaka. 

BIAŁOGROD. Potwierdzajlł !!ię wia· 
domości, że wielu żołnierzy serbskich, ma­
jących iść z pulkami swemi przeciw albań­
czykom, odmawiają posłuszeństwa, moty· 
wu~ąc, że po odbytych dwóch wojnach, nie 
pójdą więcej w ogień. 

Wobec tego rząd serbski wydal ro7.· 
kaz, aby żaden rezerwista, powyżej 45 l.1t 
nie opuszczał kraju. Równocześnie komen­
da wojskowa wyznaczyla do mobilizacji 
inne dywizje, aniżeli pierwiaetkowo zamie­
rzano. 

BIAŁOGROD. Albańczycy zaj~li Strn· 
gę, Oehrydę, spalili Prizrend i masze1 ują 
na Monastyr. 

LO~DYN. Niepokój wśród kół dyplo· 
matycznych z powodu. wiadomofoi o zao• 
strzeniu sytuacji serbsko-albańskiej i czar­
Pogórsko-albańskiej, wzrasta coraz bardziej. 
Prawdą być się zdaje, że w wyprawie 
przeciw Serbji hierze udział nietylko lud­
ność albańska, ale zarazem arnauci i różne 
niespokojne źywioły, które z Macedo11jl 
schroniły się na terytorjum Albanii. 

Równocześnie ludność albańska tych 
miejscowości, które według uch wały trak­
tatu londyńskiego przypadły w udtiale 
Serbji, lączy się niezawodnie z oddziałami, 
które wtargnęły na terytorjum serbskie. 

8 ofiar pożaru •. 
KWEBEK. 8 dzied, znajdują· 

cych się w mieszkaniu podczas po­
żaru dornu, spa1iło si~ żywcem. Wie­
le osób starszych i dzieci odniosło 
ciężkie poparzenia. 

Ostatnie telegramy. 
Śmierć lotnika. 

BERLIN. Na placu lotniczym w Jo• 
hanisthalu spadł ze swym aparatem lotnik 
Schultz ez wysokości 50 metr6w i zabił sil) 
na miejscu. 

Porażka albań~zyków. 

BIAbOGRóD. Serbowie wstrzymall 
mars~ albaiiczyków pod Str gą, Morozowi} 
i Kiczewem i zmusili ich do odwrotu. I 
Elbasan wyruszyło pod Dibrę 5000 albań­
czy ków. 

Wczoraj stoezouo zaciętą walkę pod 
Djako\vicą. Po obu stronach ofiary bar­
.ko zu;tczne. Issa Boletinac znajduje si~ 
pod Djakowicą. W ręce serbów wp~dło 
wiele karabinów alba1iskicb, któryeh au­
strjackie pochodzenie nie ulega najmuiej. 
tzej wątpli\\'ości. 

Okrucieństwa serbskie. 

WIEDEN. Nadchodzą tu wiadomości. 
że seriowie dopuszczają się na all)l~ńczy­
kach strasznych okrucieństw. Wojsko serb­
skie zajęło wczoraj wieś S:icbaj, przyczem 
wszystkich zdrowych mężczyzn wymordo­
wano. 73 osoby, w tern kilka kobiet i 
dzieci zamknięto w jednym domu, a na­
stępnie spalono żywcem. W innych wsiach 
dziato aię w prtybliieniu to samo, A.lbań· 

czycy są oburzeni na &erbów i coraz bar· 
dziej st~ją się im w1·odzy. 

Wi acłomości le. jako pochodzące z in­
spirowanych źródeł wiedeńskich należy 

przyj!łć z zastrzeżeniem. 
Misja Esaad•paSZJ'• 

RZYM. Z Valony donoszą, że prowi· 
1oryczny rząd albańllki wysłał do Essada 
paszy delegata w osobie Mucbida-tw.jfl, 
polecając mu, aby starał się doprnwarlzie 
do porozumienia. Obronę kraju powierzył 
rzył l~sa Boletinacowi" z tem jedn:tk za• 
etiztżeniem, aby pod żadnym warunkieni 
nie występował zeczepnie wobec Serbji. 

Zmiany we Francji. 

PARYŻ. "Echo de Paris" donosi, Z6 

na wyższych stanowiskach dyl:}lomatycz­
nych we .fl'l'ancji nastąpi niebawem cały 

szereg ~ oważnych zmiian. I tak naprzykład 
na miejs:!e Delcassego, który, jak wiadoma 
ustęnuje, mit.nowany bęrlzie gen. guber­
nator Maroka Yeute, a następcą ostatniego 
zostanie gen. Daumier, 

--------------------~--~~-----
Odpowiedzi Redakcji. 

WP. Janowi Markowi. ZM1i1ie· 
ścilibyśmy chętnie w "Gazecie", lecz als· 
gorja satyry nie jest zrnzumiałą, Warto 
przerobić i teudeuej~ uwypuklić, 
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Sport. 
8rr D ;mlatrzoatwo piłki nożnej. 

W najbłiiSZll nied111iel~ odbędlł si~ dal• •e gry o miałrzostwo piłki nożnej. 
Program zawodów został nieznacznie 

amteaieny z !powodu dyskwulifikaoji klubu 
.1tev-Casue•. 

Przed południem spoikajl} się o godz. 
I i pół .T. M. (R. P. Widzew• s .K. S. 
Victorja• aa bobku przy ul. JWodnej nr. 4. 
Pepohłdniowa gra mi~dzy „Kraftem" i Łódz­
kim Klubem sportowym odbędzie si~ również 
aa tern samem boisku o godz. 3. 

Przedpołudniowy match prowadzió bę• 
•1ie p. Miller, popołudniowy p. Szloss~r. 

Nie<Jzielne zawody budził znaczne lzain• 
teresowanie. Ranna gra między „ Widze~bm" 
i "Victorją" zaciekawia z powodu równych 
1il obu P'"Zeciwników, z których fzwłaezcza 
•Widzew" znnjdu}e się w rlobrej tormie. 

Mateh miedzy .Kraftem" i „Ł. K. S." 
sapowiada pioknl\ walkę, gdyż „ Kraft" sta­
rać się będzie naprawić złe wrażenie po o• 
etatniej porażce z "Unionem• .Ł. K. S.", 
natomiast zatrzymać zwyci~stwo dla siebie i 
rozstrz) gnąć gry o mistrzostwo na awojit 
korzyść. 

O mis trzoetwo drugich drużyn walczyd 
będzie Łódzki Klub Sportowy z „ Touring· 
Clubem" i "Sport und Turnverein" z .Unią_· 
nem. 

Pierwszy match odbędzie się na boisku 
przy ul. 8redniej, drugi przy ul. Kątnej. 

Początek zawodów o godz. 9 i pół 
przed południem, 

Posiedzenie delegatów klubów 
piłki nożnej. 

Poniedziałkowe posiedzenie "nelegst6w 
klubów piłki no:kt.ej powzięło po dłuższej dys· 
kusj1 nalitępujące uchwały: 

1) W razi~ niestawienia się na boisku 
drużyny do gry, ukaranym będzie klub karll 
5 rubli i utratą punktów. O nieRta wieniu się 
drużyny do gry, należy uprzedzić pisemnie 
na dwa dni lprzed zawodami "'grający klub 
drugi i sekretarza „posiedzenia. delegatów•. 

2) Kluby sportowe bior!\ce uilział w 
grach o mistrzostwo obowiązane są, pod ry• 
go rem utraty 1 punktów, (do przeslrze''"lllia 
postanowień "posiedzenia delegatów". 

3} Klub Sportowy „Nev•Castle" zdy­
skwnl1f1kowany został na 8 tygodnie za nie· 
sportowe [zachowanie sil,} dru?lyny tegoż 
klubu podczas ostatniego matcbu z n Touring­
Clubem ". 

4) Wobeo licznych w ostatnich czasach 
wypa~ków gry brutalnej, polecono sędziom 
m11tcbowym śoiśłe i surowe przestrzegauie 
prawideł gry piłk" nożną, 

Wszystkie wyżej wymienione ~uchwały 
J>OWitać należy z zadoweleuiem jako reakcję 
przeciw licznym wybrykom, jakie zdazały sie 
podczas matchów o mistrsowstwo. Pierwszy 
raz od zaprf>wad~arnia w Łodzi gier o ~ mi• 
1tnostwo uległ dyskwalifikacji jeden z klu­
bów piłki nożnej.~ 

Dyskwalifikacja tego rodzaju pociĄga 
za sobą utratę wszy11tkich punktów za przy­
padające w oi1tści dyakwahlikacji gr.}. "Nev· 
Casile" utraci zatem tylko dwa }Unkty za 
przypatlającą w czasie dyskwalifikacji grę z 
„Kraftem". 
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W:r8cigi Tow. sportowego „Union". 

Z okazji 25-letniego istnienia toru wy­
ścigowego w Helenowie, urządza ,„ niedzielę 
Tow. cyklistów n Union" wyścigi sprinterów, 
w których wezmą udział znakomici cykliści 
sagraniczni. 

Otto Majer, Staabe, Shwap, Carapezzi, 
znani są dobrze w świecie sportowym. Zwłasz­
c1a mistrz światowy Otto Mtajer cieRZy się 
sławą znakomitego sprintera , On to pobił 
duńczyka Ellegaard'a, który posiad a ł przez 
sześć lat mistrzostwo świata. Obecme jest 
Majer w doskonałej formie a świadczy o tem 
odniesione ubiegłej niedzieli zwycięstwo w 
~iisseldorfie. Publiczności naszej znany jua 
Jest Staabe, J;tóry pobił na naszym torze ulu­
bieńca publiczności Petera. W ostatnich sr:e• 
ściodniowych wyścigach był Staabe zawsze 
jednym z p ierwszych czterech. Również przed 

T. s. „Union". tHll .„. 

trzema laty jeździł u nas Carapezzi i jeździł 
bardzo dobrze; nieznanym natomiast naszej 
publiczności jest amerykauia Sbwap, który 
po raz pierwszy w tym roku odbywa turnee 
po Finropie. Dotychczas jeżdził Shwap prze­
ważuie po Francji i Niemczech, gdzie zdobył 
sobie markę bardzo nie bezpiecznego prBeci­
wnika. 

Z miejscowych jeźdzców wymienić nale­
ży Szymskiego, Burna, Sihonerstaedta, którzy 
wezml\ ud:.iiał w t. zw. drużynowym "biegu 
prześladowania", w którym drużyny stariajll 
z dwuoh przeciwnych punktów i maj& za sa· 
danie dogonić pr:.ieciwników. 

Z programu więc widzimy, że wyśeigi 
będą bard:-10 iuteresające, spodziewać sit 
więc należy, że sportowa publlczność Łodd 
nie pomioi1t rzadkiej sposobności zobaczenia 
tylu imakomityr.h sprinterów. 

Plac Spertawv Helenó(I). 
W niedzielę, dnia 28 września 1913 r., o godz. 3 po poł. odbędą się z okazji 

25·io letniego istnienia toru 

Wielkie międzyna1·odowe wyścigi 
_.. Wszechświatowy mistrz Otto Meyer 
startować bę?zie przeciw S~abt:'m~. z Nie1_niec, Shwap'emu z Ameryki, 
Carapezz1'emu z WłoC'b, Jalr rowr:.1ez przeciw tutejszym a"jlep11zym jeźdźcom. 

~ Bieg w•losowania roweru I ~eny miejsc, 6 • Jak zwykle. 
Bilety w?ześniej nabywać można w księgar:o.i W-go R. Horn (właśc. J. Winkopf. Piotr­
kowska N.i 146). Ka.My bilet daje prawo wolnego wstępu do Helenowa. - KONCERT. 
256-8 
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Ze awej i;trouy ł.rll•J•Y • Union'fri• 
przodoWl!llyatkiem pi~knej Jlegt>dy. 

li. łf. 

SPRZEDAŻ i KUPNO 
załatwia szybko i ~ tylko Fr. Ka­

mhiski, u). Pr~dzalniana a?•. 
Uskutecznia Joka~ kapitałów oraz tł-'ał 

informacyjny. 

Do dzisiejs!l.ego nurneru doł~· 
czarny dodatek literacki. 

„SMIECH"! 

Mleczarnia RogóCłJ 
Piotrkowska. 59. 

Mleczarn~a gów 
Średn i a 13. 

Restnumtia Louvre 
Piotrkowslla 86. 

Bar Em ire 
Pi~tr1:-0 wBk a 141. 

Bur Imperiał 
Piotrkowska 17 (Pa le jow ~ lri). 

·Restuuratia I mleczarnia 
w Helenowie. 

piekarnia Cz. SZuniacoskie~o 
Mikoł&jewi,,ka 39, 

- oraz~ 

Szpitale Kocbonófl1ek 
I Czer<11oneto Krzyża 

UŻ~- M 
W&Ją SLO 

wyłącz n id 

z Waruawskieuo liemiańikieua 
Towanntwa Mluzaukieun. ::: J 

1 

-c"C 
=-c 

ani jeszcze nie używała be 
'tak bardzo :roąewszeclmienego na 
całej kuli zie~kiej z niezawodnym 
rezialtclam. Wydatek nieznaczn)' 

Dr. Beiry~ ~nNRrg . · rii6495~ 
Lekarz naczel~;.!i~·" S-go Ale- Dyrektja I owaunt1 Krei1towe10 m. tn~n 

powrócił. 1864-g 
Obwieszczenie. 

3 UJ 
~= CC C.. 
~'< 
N-· 
'< ::::s 
::::s ::s=--· = CD UJ 
-, CD 

S» = ...... 

BEZPŁATNE 
PllHADY 

"' ~ 

PRAWNE 
udzielane będą}utro 
w lokalu Admini­
stracji, Przejazd 1, 
od godz. 12 do 1 

w południe. 

Ji'g,rąŚĆ wielka. Wszełlr.ie pie · 
opalaai.zna, plamy, pry52cze, wąg 
ry i liszaje 11atychmiast bezpowr 
tnie zsikaja. Dla un:ikniecia na.Bl9. 
downictwa · spnedaż tylko w skla 

dach aptec.nyeh na 
Nawrot N2 54, i Konstan-

tynowska 75. · 
Cena za słoik SO kop., mocniej 

15 kop. 

Do gimnaziUm Potskiego 

IDW. ~(l[UllA 
Nowe-Cegielniana 9. 

Kandydaci przyjmowani b~dą w dal­
s1ym ci~u do klasy wstę-pnej i pod­
WB,łpnej. Do klasy pod.wstępnej 
bez egzaminu. 240- 3 

A' Rok używane rbżne meble z czterech 
• poko}ew wyprzedam za bezcen z po­

wodu wyjazdu, gramofon, maszynę. Za• 
wadzka 38 m. 1, dom chrześcijański. 

2282-2-1 

Ajenci-inkasenci zdolni potrzebni do sprze­
daty maszyn Ko. Singer, Piotrkow· 

ski. Nr. 273. 2280-1 

Fabryka mebli Z.elaznych, skład naczyń ku· 
chennych, Chodkowski i Lenk, Mikołajew· 

ska 25. Ceny najnitsze na raty. 2283-3-1 

. W zastosowani~ s~ę do § .2~ '!staw~ Towarzystwa, Dyrekcja po­
d~Je do po~~zechneJ wiadomosc1, ze zaz.~dane zostały pożyczki na 
n1eruchomosc1: 

1. pod Nr. 752a przy ulicy Wólczańskiej przez Rajnbolla Sten· 
:da, pierwotna Rub. 90.0<>0; 

2, pod Nr. 569 prr;y ulicy Piotrkowskiej przez Klaudj~ Lich· 
łenfeld i Wladyaław:a Lichtenfelda, pierwotna Rub. 50.ooo. 

Maszynę dt:i szycia Sin11era sprzedam ta- 3. pod Nr. 80Slc. przy ulicy Ś·go Andrzeja, przez Daniela Pa· 
nio. Widzewska 119-14, front. 2281-1 jasa, odnowiona z konwersją Rub. 16.000 i dodatkowa i przeszncu­

Pianino używane (160) fortepian Małeckie­
go (1'10) Hofers ('I.SO), zagraniczny Re­

nischa. Nowe pianina, strojellla, reperacja, 
przewóz. Ceny najniższe, na raty. Cl'aod­
kowski, Mikołajewska 25. 2224-3-1 

sklep kolonjalny do sprzedania. Lipowa 
N.! 75. ~-6-1 

2 maszyny Shlgera do spnedania, mało 
używane. Ciemna S9 H piętro. 2283-2-1 

Forteiłan:r i ;&ina k:r&jnre I 
zagraniGZne w dnilym wyborze. 

Sprzedaż za gotówkę i na raty, zam.ia­
na, wyna;j'em, str9jenie i rape:racja, 
Grzegorzewski, Piiftrkowska tl7, tele• 
fon 14-02. 1'022.::12.)) 

99999999EeEeS9S3S~~•&e9a 

wania Rub. 34.!JOO. 

4. pod Nr. 15a przy ulicy Jerozolimskiej, przez Izraela-Rnbiua. 

I Rywk~ małżonków Gerszonowicz, pierwotna Rub. 13.500. 

5. pod Nr. 1946 przy ulicy Mikołajewskiej, przez Józefa Miillera 
i Ernełlta i Stanisław~ małż. Jakel, pierwotna Rub. 200.coo. 

6. pyd Nr. 17~ przy ulicy Petersbunikiej, przez Igńace.go i 
Wand~ małżonków Blachowskich, pierwotna Rub. n.ooo. 

Wsze~kie zarzuty przeciwko udzieleniu ~aż:\danych paiycrek 
siowarzysze1n zechclł przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 ed 
etaty wydrukowania niniejszego obwieszczenia, 

Łddi, d. 27 Wrnsnła 1918 r. 1871--1 
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Od dztś do poniedziałku włateznie 

J Ył~O ] ~Wł A~~}~i~
0

wi~tuhlęd~D;~~~;j 

„Chrz·eśc~ństwo pod uciskiem Islamu~'. 
(Ostatni dzień Bizancji) 

Epizod historyczny w 3-ch częściach, w kolorach.' 
Przejście l(onstantynopola od chrzeŚcjan do _wyznawców Islamu za czasów panowaniarsułtana Mahometa )'J 

i Konstantego Paleologa. 
Wspaniałe l."Yykananie! Piękne dekoracje! 

Bitwy średniowieczne, w ktćrych udział bierze po 3600 osób wywierają na wiozu potężne wrażenie. 

PowiększtHta orkiestra i chór! C3ny młejsc zwycza.ine. 
:::::::::::::::::=;;::~~~r:~~==~~~~-łł~ł-~~~~·~4~r1==·~~~~-~@~o~tlf\~. >$ił!l!lli~~·~~~~~HP~~~"""~:~~~~~Ti#~7~~~~~~~~~~~~~~~~;;~~!::: ~ _ _._,, I«~~u&•g 

Tylko 3 dni. Tylko 3 dni. Tylko w teatrze 

NĘDZARZ·L()R 
(TEOOORA) 

Wiełki aramat w 4 akta.eh z prologiem w wyk. najwybitniejszych artystów teatrów włoskich. 

rtiei17w·ale wstrqsahee momenty. Zaciekawiająca treść. 

Dotychczas niebwwałe efekty. 

EOL SARY Tylko w teatrze 

Wstrzą.sający dramat w 3 częściach z życia w wyk. najwybitniejszych artystów rządowych teatrów . 

.,,.. ad program: B1'CH L 
Tańce z opery ,,Samsen i Daliła11 w wykonaniu słynnej na całym świecie baletnicy teatru Wielkiego w Meskwie 

P• Re~G<lr. 

Zawiatłamienie. 
Nmiejazem. p11daję d• wiadomości P. P. ze .z;ak-ład m.Qj kuśnier­

iki, egzy~~ od 19"6 r. p,,,,y ul. Pr.gej6ri, ~ł pr.ze:Maswny na 
ul. Piotr~owsk~ )i fł3 i ZOll\ał zsopa.Wlwny na S~Ołl s~ey w ae.bo­
rrnvy wyb-ór towaru fu~ego w zabes konielisji damskiej i mtskiej 
wchoda~gCi, tak goto-w;;j jako też i na za.mówieni&, ora.z przyjmaj-e 
~łkie ro,bCłty :1 wła.s:M,r_ i pewierz<megQ t&wa:ru. ~c nadzieję, ź1' 
i nadal P. "ł. zaszczyc00 ~ą mój za.kbtd swojemi wzg·}ęttami pozosta.j-ę 

Z wysokim powaźa.niem A. Manisze.wski 
1Sł2 Ł94ż. ul. Piotrkowska 98, (Gficyu na parterze) 

Potr·zelłnv lokal 
3-4 połrnje, 2 w~ia, parter lub I p.j.ętco, njedahko od ttamwaju, na 
biuro zarządu i Przrchodnię LigJ Prze.ci ~i'ezej. Zgł02z.eait1. pJzyj· 

mu)11 Dr. Trenlfuer Rozw~wska 4:. 1862-2-1 

!im„ ... „„,..„„„„„„ .... I„„„„„„„„„„„„_ 
Miljony pań i panów 
używa sensacyjnego wyułazku 

Mydło FLORA 
D. Hartmana w Wiedniu: 

,Zapytajde 8i~ wagz.ego dektor.a, eey nie jest ono 
·usuane za najlepszy środek przeeiw nieczystotlci 
skóry, wyrzutom Aa twarzy. pryszonm, wągrom i 

·piegom. Daje 3-wieey, m1tlidaieńc~ wygb\d, robi 
cert aksamiłno-miekklł, l>Wą, zabezpje.oza od sarażeeia się 

slllómemi chorołmmi 

Tpięce~. 
Prawdziwe tylko w czerwonem opakowaniu z podpi&em 
wynałaz.cy: „ D. Hai luaan1 Wietlai". Dostać można we 
Wi<l)'Btkieh hutow. i d.etałiezn. &kładach. aptec.znyeh i aptekach 

po 7-5 i 50 kop. · _sztlłka. . 

lakłid fmllsli bliBJ --
karsy i stój4 dla frebtanek i zajęcia z dziećmi, wskutek zmiany 

lokalu otwarif ~dzie ' 30 wbeśoia b. r. -· Bpaeel'OWB av. 
łąll-8 

Specjałna oferta. 

z najnowszych materjałów 

32.- 22.- 1-859 1550 

Eleganckie kostjum~ 
z prima b0stonu 

28.- 24-.- 22.-

z dobrych materjałów 
950 700 550 

Paletka dla b~opó6w 

E aioca,clt mater. 
9.- 700 

Słłlanet & losaer 
Rotrk. 100. 

ry o miitrmwitwo ~R~i ftoinei. 
Niedziela, 28 września 

l M. R. F. WiUzcw­
.. K. s. VictorJa 

Wodna ł, początek o godz. 91/ 1 przed południem. 

law. filmn. Kratt-11zki Klu~ J1ortowy 
Wodna 4, początek o godz. 3 po południu. 1861-2 

Zdolny 
oprawiacz (Fasser) i grawer, 

biegły vr zakresie odnośnych robót, poszu­
kuje posady w Lodzi (Królestwo Polskie).. 
Oferty ped literami Be 6981 y adresować 
dB firmy Haasenstein & Vogler, Bern (Szwaj-

car} a). 1854 

Zakład ogrodniczy 
L.Kołaczkowskięgo 
pod firm!\ JULJANOW 

(Pi€ltrkowska \ 13) 
poleca Sz. KlijenteW wielki wy­
bór drzew owocowych, parko­
wych i iglastych, których okazy 
znajclu!.!li się na Wystawie Ogrod­
niczej, Przejazd Ji 1. 1870-3 

Zdolny 
••ł•awiacz kreskOWJ' 

(Strichaetzer), 
po~ukuje posady w Łodzi (Królestwo Pol­
sllie) . Oł6lty pod Mreranii A c 6'80 y ad­
reSfl'NaĆ do -firmy Raasensteia & _ Vogłer, 

Bern (Szw.ałcatja). 1853 

-Zdolny 
111echanik precyzyjny 

(Feinmechaoiker), 
poszukuje posady w Lodzi (Krolestwo Pol­
skie). Oferty pod literami Ze 6879 y adre­
sować do firmy Haaseostein & Vogler, Bern 

(Szwajcarja). 18551 

Dużo pieniędzy 
zaoszczędzi ten, kto zaopatrl'.y siehie 

~b~!~i~ z~ „Sktlry an2ielskiei" 
łokieć od 40 kop„ plusz 75. Garnitur 
moźna. nosić 5 lat. Piotrkowska 145 
mieszk. 3!. 1852-6 
9~~SS9~~eeee~S&e:;)SSSiVSSE:S 

Gabinet dentystyczny 

E. KOPROWSKI 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Sznycera). 
Leczenie zębów b~z bólu elektrycz­
no8eią. Plomby ł sztuczne zęby wszel­
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
z~bów. Masaź wibracyjny. 1719-15& 



N.!', .'ro. .NOWA GAZETA ŁCDZKA•-27 września 1913 r. 1. 
= 

Teatr Piotrkowska M 15. Teatr 

Optique Parisienne 
Sensacja. Sensacja. 

niery ań5ka banda złodziei 
Elektr. wentylacja. Zmiana programu we wtorki i soboty. ybitny dramat w dwóch dużych częściach. 

•a• program: Pocałnu~k c~~aria dramat. Z~rwan~ małż~ń~two komedja • Dzi~nnik PatM 
Dr. J. Silberstrom 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów I Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Za'..vadzka 12. 

dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARGWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/2 codziennie. 
Chorcby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, sobaty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

t 
Ch b · dł D C Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. oro y nosa, uszu 1 gar a r. • BLUM Piątek, sobota, niedziela od g _ 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Lekarz-dentysta 
Piotr Włodarski 

Piotrkowska ua. 
Przyjmuje od g. 9-l I od 3-7 i pół. 

184.0-6-1 

Choroby skóry, wtosów i weneryczne. 
Kosmetyki. lekarska. Stosowanie prep, 

6G& i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia.), w niedzielfł 

do 4 po południu 

5 em 
Dr. Trachtenherz 
ulica Zawadzka N! &, 

b. asystent petersburskiego szpi­
tala miejskiego, specj•i.lista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie­
mocy płciowej, 1688-150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa­
ratu ER.LICH-HATA 6G6-914. Leczenie u 
pomocą elektryczności. Godziny przyjęć od 

8-2 i od 6-9. 
Dla pań od 4 - 5. Oddzielna poczekalnia 

Dr. 'A'. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. Hnwrot l, róg Piotrkewskiei. 

Choroby: skórne, wener~cz~e 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-5 po pol. 20 

Dr. me~. S. Aronson Dr. med. P. LAftGBARD l:yły asystent klinik berlińskich 
Zawadzka 10 Piotrkowska 120. Teł. 31-82. 

H.WINKLER 
1809 OTWOCK 
Zawiadamiam W. P., że ot­
worzyłem nowy oddział z 
wszclkiemi wygodami dla 
paralityków i osób z prze­
wlekłemi chorobami psy­
chicznemi, jak również 
oddzielny pawilon dla ner­
wowo chorych pod opie­
ką lekarza z uwzględnie­
niem środków leczniczych. 

Z poważaniem Winkler 

JB«-15 

ELEGANCKĄ 
męską, damską, uczniowską 

i dziecinną 

KONFEKCJĘ 
gotową i porlług miary z naj lep­
szych materjałów krajowych i za­
granicznych po cenach najprzy· 

stępniejizych polera 

"TYNAJK~l ~ 
karet i powozów 

-Jl. }( euman 
ul. Piotrkowska M 119 

'l'elefon Nr. 10.53. 

W szpita'u im małż. Poznańskich 

\VH,Uii ~o~a~J 
dla 

omni[ piel~1niare' 
bez różnicy w.vznania. Zgłaszać się 
d.J kancelarji ~zpitala, '.I.'argowa l, 
do JJaczelnego lekarza, między go-

dziną 1·11: a 2-gą po południu. 
1863-3-1 

Najpewniejsza droga !! 
do odgadnięda cudów, zawikłanego 
niewiadomego 7.askarbienja oszołomia­
jący<'h wiadcmości na•izwyczajnych 
zdo.lności i sity wszechmocnej, badania 
teraźniejszości, przeszłosci i przyszło­
ści, snów, cudzych myśli i tajemnic, 
zdrowia, szczęścia, bogactwa, honorów 
stanowiska, powodzeń w towarzy­
twie i mit ości. Wysyłam zupełnie 
bezpłatnie. .Adres Warszawa, wyd.: 
.Razswiet• skrzynka poczt. 143. 

183&-4-l 

Salon dla pań i panóc.J 
fryzjern. 

Nowackiego 
Piotrkows(4a IO J 

b. a•ystent kltni!<i berliń~kiej, specja- AkUS"eria 1· cho· robn kob1'ece. lista cl,orób wenerycznych, skórnych, " J 7 
włosów , niemocy płciowej. od fl-11 raJJo i od ó-7 po południ IL 

Przy leczeniu syfilisu stosowanie W niedzielę od 11-1 po poł. !492 
prq•arat1l 0 606"-.914". Leczenie za 
p<'mocą elektryczności (elektroliza). 
Masaż wibracyjr.y, badanie nerek, pę- Or. A. S. Tenenbaum cherza i kanaln. Endoskopia i cystn-
skoph. Godzinv przyjęć; od 8-1 i 

od '1-8, dla pa1't od 4-5-ej . 14ol 

Pierwsza 

·la [~fl!i[jań~ka letlBirn ·I· 
chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd 8. 

Najlepsze ZĘBY sztnczne i plomby 
Porada 25 kop. od 10-7 wiecz. 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
rrowy 

Uąkanie, se1 lenienie j t. d.) 
połlług metody 

Prof. Gat malla z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska t 65 (róg św. Anny) 

Telefon 13. 52. 

Dr. Sonenherg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
PRAEEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11 -1 i 5-7 1/ 2• 

Dr. Jan Cywiński 
akuszer 

Piotrkowska 192 
przyjmuje od 4 do 5 po południu. 

1792-9-1 

·Powrócił 

Dr. Rosen bla tt 

powrócił. 
Piotrkowska 1-±5. Telef. 24-16· 
Choroby wewn~trzne, .a:ołądka 

i kiszek. 
Pn:yjmaje od 8 do 9-ej rano i od 5-ej 
do 7-ej po potudniu. 1851-6 

Dr. L. ł<laczkin 
KONS'f AN'l'YNOWSKA 11. 

SJphilia1 skórne, wenerrczne 
chorobJ ctróg moczow1ch. 

LECZE~IE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rauo i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
cd 4-i'>. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Powrócił 

Dr. L. PRYBUlSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Teiefon :i.;, 13-59. 
Syphilis, choroby skórne, włosów (kos· 
metyka lekarska) weneryczne, moczo-

płciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu i:<alvarsanemErlich­
Ilata "606"-914 (wśródżylnie). Lecze­
nie elektrycznością, elektrolizą (usu­
wanie szpecących włosów) oświetle-

nie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 9 pp., 

panie od ó - 6 pp. 
Dla po.ń oddzielna poczeka.lai\. 

nr. ~. ~mitt~in~ 
przeps:owadził się 

na ul. Srednią .M 3. 
Specjalista. chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosv etc.). 

Przyjmuje od 9-ll i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

ćhoroby wener1czne, akórr 

Dr. Al.fred Hejma" 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Zachodnia .M57 

Telefonu N.i 33-34. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po pot 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3-5 po poł, 

1644. 

Le karz· Dentysta 
J. HABERFELD 

mieszka obecnie ul. Andrzeja M 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro, 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 ' 

Magazyn mebli 
nowych i używanych 

IDł. Romiszowskleto 
dawniej Piotrkowsl<a 117, obecnie 

Piotrkowsku nr. 116 I lr~ę:~0 
Posiada w wielkim wybo· 

rze całe urzą<lzenifL do pokojów: 
sypialnych, stołowych, gubinetów i 
salonów, pojedyńcze meble tak no­
we, jnk używune, od najskrnmniej­
szych do JJajwykwintniejszych. !'o­
cenach nizkich. Kupuje, zamie­
nia, wynajn1„je, 

Wyłączną reprezentację 
Towarz. akc. zakt. wvr. metal. 
Konrad, Jarnuszkiewicz i S· ka 

Łeżlca !ielazne, mosiężne i ni· 
klowirne z materacami metalowymi. 

Un1ywalnie żelazne i marmu­
rowe. Meble ogredowe. Wez• 
ki dziecięce i welocypedy. 

Fotele dla chorych po ce­
nach fubryczuych. 

Wyłączną reprezentację 
fabr. wyr. blaszanych 
\V ł. Grynkiewicza 

lodownie, pokojowe wanny etc. l'o 
Co:lnnch fabrycznych, 

Wyłączną reprezentację 
Pa tentowanej fabryki giętych mebli 

Wilhelma Gebethnera 
Krze~ła gięte, fotele 
na biegunach etc. 

PO CENACH FA:BRYCZNYCll. 
Otwarty w niedziele i święta od 

1-6 po południu. 
Posiada stale na skłailzie stylowe 

urz:\dzenia kuchenne. 
1604-25--1 

Ogłoszenia drobne. 
Elementarze Reussnera, najlepsze, 

naj tatwiejsze do prędkiej nauki 
czytaniu, pisania, rysunków. rachun­
ków, z obrazkami - poglądowemi. 
objaśnieniem znaczenie.: Elementarz 
Polski po 6-20 kop„ Polsko-Nie­
miecki; Rosyjsko-Niemiecki; Poleko­
Rosyjski każdy po 12, -~„.-40 kop. 
Nakład autora. Złota 6, Warszawa, 

2205-12 

Hurtowy i detaliczny skład resztek 
na garnitury męskie sald i palt:i, 

suknie, bluzki i kosl;jumy dnmskie. 
Edmund Wasilewski, Łodź, ulica Kąt-
na Nł 36. 2209-10-1 

Łódzkie Pop. 'l'ow. l oż. Oi::zczędnoś­
ciowe, Widzewska. Ni !Ul, wydaje 

pożyczki d ·J rb. 300. -- Przyjmuje 
wkłady, płacąc od 4 do 6 procent. 

POtf7ebua służąca, mała dziewczyna. 
Pań~ka 113, l.:l-olatowski. 2278-3 

Subjekt lub pomocnik fryzjerski 
potrzebny Krucza 1. 22~-3-1 

Zaginął paszport, wydany z gminy 
Kazimierz, gub. lubelskiej nn imię 

Szaji Edelsberga. 2274-3-1 Ch. I. Sachs Chor~by uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r. 
dróg moczow~ch zaginął paszport, wydany z gm. 

ul. ANDRZEJA N2 7 ~ychlin, pow. kutnowr;kJego, gub. 120. Piotrkowska 120. Zgierz, ul. Wysoka M 29. 
Robota solidna. Ceny umiarkowallo, 

Ulica Piotrkowska Ni 35. 
Telefon 19-84, 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 Warszawskiej, na imię Michała. Ea.-
Telefon Nr. 170, 1404. dzyńskiego, 226Q-3--l 



8 ~NOWA OAZETA LODŻKA•-21 Września 1913 r. Nr. 80. 

Skład -= - · t•ortepilfu: Dr. init Wiill, A. rou, A. HUsberg, J. Zozula, F. Krzyżanowski, L. Nasberg. R. omaszko, E. ~midowlq, . iirner. 

rr:ilknłł Mul-y(ln:a 
Skrzypce: A. Helfg11t, J. Ziliński, L. Orte11bcq1;. Wiolenciela: A. Mititicki. Flet: A. Fiselsohn. Kornet: A. Grnszkowski. Inne instrumenty dęte: A .. 
Herman. Teorja m1,1zykl, harn10nla i konkapi.t-nkt: A. Turner. Oper&we-symfoniczna i wojskowa in.strumentacja: A. Tiirner. Historja muzyki, hi­
storja sztuki i estetyka: publicysta Witold von Mi.iłler. Solfeggio I chóry: Darguiański. Klasa kameralna i orkiestrowa-L. Ortenberg. Klasa wy­
konywania i studjowaRia ut_worów muzyczttych pod wzglęem sty1u, ep&ki komfh,zytora, treści muzycznej i duchowej: A. Helfgat. 

Przy szkole są: 1) specjalne k1trsy zbilnowe skrzypiec i forłepiam1 dla dzieci od lat 5 do 7 za opłatą 30 rb. rocznie. 2) kurs akompanjamentu 
pod dyrekcią artysty muzyka operowego (dla przygote>wania dyrygentów operowych i koncertmistrzów. 3) kurs gimRasty.ki rytmicznej podług Dalcrozza. 4) kursy wieczorowe dla arna-

, torów. 5) Kurs niedzielf!y wokalnych instrumentalnych zespołów za opłat'ł l rb. miesiecznie; dostęp bez egzaminu. 6) klasa przygotowawcza na tytuł wy-

A Helf zwalonego artysty. Kurs odpowiada programowi CesHS'iiego Konserwatnrjum. Po ukol1czeniu-świadectwo. • ga a w czasie studjowania kursu nauk w szkole, u~zniowie mogą korzystać z prawa odroczenia powinneści W<.!}Skowej podług§ 6ą Ustawy o wojskowości. 
Przyjmowanie nowych kandydattiw codziennie m:ę1zy l l-'2 i 4-7 po pJł. Kancela<ja tymcz:isowo <fo 1-l września mieści się przy ul. Spacerowej 40 m. 18. 

mieści się na Do dyspozycji Szkoły sluty winda elektryczna przy frontowem wejściu, z kt<irej prosimy kQrzystać. 
ul az· I „ N 14 ~ Dodatkowa liczba profesorów klasy operowej, śpiewu solowego i ionyr:h będzie podana w osobnem ogłoszeniu. Urządzenie seecjalnej bibljot~ki muzycz-• te łlef ! .,.._. nej przy Szkole, dostawa fortepianew, nut i wszelkich instrumentów muzycznych-objęte zostały przez firmę .Friedberg i Koc" (główny sklad intrumentów muzycz-

(W domu SS-św Urysena). nych, Piotrkowska N2 90). 1807-9 „ ... „„„ ... -.111111„1111B111m:1.-. .... „ .... „ ...... „„„_.._.__.mll!l._._ .... 11m11 ... -.am..:irzm;.,.„11111:111:111m ... mml::liil!ll_. ...... ._„„ ...... „._„_. ...... „ ... mzimdl 

ttE:RBAtĄ 

"NIEBYWAŁA IWDłCOść~ 
Jeiełi łubicie dobrą i mecną herlsat€;, ale 
WasM serce i nerwy s<1, słabe i Iekau 
Wł'aoła -pit moc~ to nie smulcie się 
tem; my proponujen1f W am herbatę 
„Ntebvfa ~· .,,. 8, którą można 
pić tak mocn.ą jalt zecłlcecre. Herbata 
owa tat. jelt ltwiat9Wa i dojrzała Liansin, 
nie posiada. goryczy, nie pooudza a uspa­
kaja nsrwy, Ili.~ działa na ser-ce, 
~macftla siły i ws2dki-e 'Wasze zmę· 
cze?rle ustaje. „Nelbgła R1~ć" jest 
nadzwyczaj mi~"'-a, delikatna, aroma­
tycma t sz.i:zes'1ilte sniauna i wysJła 
się na pr"óbę z ~i ltos:daml prze­
~ 1 lunt za 2 nb. 6'S c., 3 funty za 
6 rb. 75 lt. i 5 f1mt.. za łO rb. 95 k. 
Jeiel'iby kto prey wypisp.<atdu hec~y 
„Nlełlvła ftiradlutśe" zeehci>ał popr6bov.aać 
i uzoaj&miĆ sie z ~ herbatą 
l-H<łji i wys'fJY Cejlon, te ppponujemy 
za 2 rb. 35 Ir.. 1 funt w trach gatun­
ltap.h, a mł~wlcłe: ~b f. „~ iłzlld­
ko'1i'• Nt e 1{, f. „clljji1a~ Kptili''tft25 
i 11, „ln&fvj~ Bll1łHintr' M 4V. Te dwa 
ostatlJie gatunki są bar4zo caniooe w 
AJ§ijl l .AmeFyce I cłągle je uiywają w 
w•jiSZf&!.i towa.rzystwach owych krajów. 
3 f. tych trr:ech gatunków herbaty kosz-
1-j;a z nasza, przes)lłką 8 rb. 65 lt. 
~ ~K HfftBMV WYSłłA S!f NA PIERWSZE 
~ - WYCtillĄST sma111e. 
f()llstatunt:i pr~simy adresowall: 

SKŁAtY I D INA MOSKWA, 
Hf:ttńT , · Pokrewka. 

lu==cieiowi w Warszawie, 
K. U, Chmielna Ni! 15 

I Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźnł Młejskich 
Ul. hl2ynierska .M L 

Poleca BY Wlłl\łl kmłie, tiłMf@, ~OńSki! :~f ~e~ ł.ói i 
nm'łlt[ łuiADV do e~ów tech- il!rmu fili~ na. nawosy U12[we 
KIRllC lUlflllłJ, nłczoych. IUC\1 mEllłłl sztuczne. IHłł Ul 

Un-ktsJa !~!:U ~tr~~~y~llCZ· \łłlsiń tUifmłri d!lYłl-
łłkl.Wmlv w kilku wybtrowych. 'Z{lfif.m· e suchą Lu' d ll'IRl[lBY 

HUJ jakeMPe.ch i kolorach a ~„ mokrl\. U Kłlł 
po 15 kop. za ped na r.i.rej&cu bez odstawy. 592-

GDR 
SZEWC 

Mikołajewska 32. 

I 

P.oleca Sz. klijenteli obuwie wy· 

kwłKtne w \'\ ielkim wyborze po cenat:b przystępnych~ 
~ Najnewaze fasany obuwia. 

Firma nagrodzona wielkim meeałem złetym na wystuwie 
1307-52-8 młeślnieza-Przemysłowej w Lodzi. 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laberatorjum zębów sztucz­

nych i zfotych koron. 
Reparacje i przeróbki sztucirn~·ch zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 

M. Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 
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poleca po cenach nizkich, fabrycznych, 
stałych: 

Koronki i hafty zagraniczne i krajowe. 
Fartuchy, rękawiczki i pończochy. 
Żaboty i kołnie.rze, wstątki, taśmy, 

gumy, woalki i siatki. 
Grzebienie, agrafki, spinki i t. p. 

Oprócz tego wprowadzamy od czasu 
do czasu 

Okazyjną sprzedaż blu­
zek i halek jedwałmych, 
przyjętych w komis z pierwszorzęd­

nych Magazynów krajowych. 

Dewiza nasza: 
„Mały zysk -

- duży obrót". 

Patrm~ny 1ralnil[J 
do skbdu Cl~teczne§o, z 
pateutem droeiist~n-:r.Gkim 
Cferty do Stow, prac. składów 

aptecznych, Piotrkowska 56. 
1843-3 

PrzełCłJOl9 ocoocowe, konfitury, 

kompoty, soki, galare~ki, borówki, miód, grzy­

by w 200 pudowej iłościfpoleca L. CELIŃSKA 

na WYSTAWIE OORODNIC2EJ, ul. PRZE­

JAZD N2 1. 

l!lll-!llll--ililllllllll-~~....,a#)llĘY5§§1M ł''i-it<*hfikCł*i'54i?WRMVWiJ&~ 

MODNE URZĄDZENIA MIESZKANIOWE I 
Jadalnie. Sy.frialnie. Gabinety. Buduary. Mebłe salonowe. 
Galanterja i drobiazgi mełłłowe. Urzą.ilzenia kuchenne. 

Mosiężne sztangi do firanek i t. d. 

nttldogodniej 

I 
nebllU'a sie 
w firmie 

ul. 
Reint~I~ Wiiniew~ki 

WłlSNV :: 
:: ZIRłAD 
TAPICERSKI 

111 --··r""ł •ro_ 7 Tel 25-50 n ... ~ „... '"" .ni:: ' · · i 648-5'?-1 
cp a qą;w +=SW*.t;;f. YltGW 

ZAWłłfJOMtENIE. 
Niniejnem mamy zaszc:iyt zawiadomić Sz. Pub­

liczność. że d. 2 sierpnia została otw;u•ła 

przy ul. Mikołajewskiej N~ 37 

JUmarnia Udziałowa" 
pod kierunkiem znanego po"·szechnie ruty­
nowanego handlowca p. A. Mak6wlti, 

Obiady od godz. t 2 do 4 po 40 kop. 
Uwaga. Produkty wchodr.ące w zakres mlcczo.r· 

stwa 2 razy dziennie śwież<'. Specjnlua sala 
dla gości. Licząc na popnr< fa licznej i Sza­
nownej l\lijenteli pozostajemyz poważauiem 

J. Dnniełak, Jl. Makówka, F. R.nmiński. 

li ~~4:.~:!f:;.""""·A'·~ R!'·~·.L.·4(;~\-A~·-L·L·L·L·~· ~·.-: 
.~ ... -·~~--~~ ....... ,.~:~:ę,...,.,,7~~~·~~~ę~~ 
''? D 'BRE MLEKO ~-\'· ~ ~\ 
"'' .: jest podstawą zdrowia i życia każdego I.~ 
\ł/ O kto zatem chce zbadać czy mlekó nie fałszowane, niech l.ł\ 
\~ ~ używa /.ł~ 

i : MLE OBADA Z:.:\ w ft ~ 
~1 ; „z główką sarny". l&~ 

~ ";P:,;/J O Żądać wszędzie z „głóv1ką sarny". ~~ 
\\'t Patent N~ 55523 478044. 1835-5-1 ..ił~ 

~ ................. ~.~·""lllol...·""!!o.~·""""'· ........ ·'-~· ....... ·""""'·""-· ~· ........... ~~·""""~~~ -~~~-„~~~~~~.7~~~~ ......... ~~.,,.. ....... ~:;:p;·7' 
!!! Z.ĄWłADOMIElllE !!t ~~~~~~~~~~~$!:~~~~~~~~~~~~. 

. Niniejszym. zawlad~mi.am ml)ich szanownych klijentów, .że mój Zakład Tapicarska - de1<oracyjRJ ~ p I E R w s z A Ł ó D z I{ A c H R z E ś c J A Ń s l{ A ~. 
Skł~~ s~na • kert•'!'· który d?tychczas się znafdował na ul. No- ł( Elekłryci!na Fabry a Cukrów )Ił' w~m1e1skleJ N2 }l" od dnu. 1/14 Lipca r. b. przeniesiony został na f1\ł ~ł'.~f)z•d;iftt~~-~!H~ 1 t · R l · •·~ uhcę NowomieJeką Nr, 15, upraszam łaskawie przyi·ąć do wiadomości W 1 l' .&i; ~ti~S.U~=U „ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Meda em na wys aw1e zemieś mczo-Prze· fV 

Al • myslowej w· Łodzi lA. 
z poważaniem przyjmuje wszelkie obstalunki oraz 'VI T D L k• • S k ~ s. Sulkes, Łódź Nowomiejska 15. pos;ada na składzie otomany leżanki ~ • aurows I li • a }ł 

= UWAGA: Skład mój jest zaopatrz~>ny specjalnie w towary itp. Piotrkcwałta IOS łJ \'V „Łodzi, Widzewska 104. ' ł..41 
l-B29-26-I Akc. Tow. A. o. Borsta, w Zg1erzu. ~Poleca swe wyborowe wyroby coaziennie świeże. 700-0 58 jl~ 

!ll!!~illi•••••••1D"ll't1·11111. •~•111-•!llliL~-~~~~~~!· ~ee~~eL~ ... ,••••••e~••••••••••••••* 
W;rdawca1 Jan Grodek W tłoczo.i Jana Groaka, Widzewska ]i 106a. Redaktor: Anna Grcdel~. 
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. MORMONI. 
Przyczynek do poznania współczesnej Ameryki. 

(Dokończenie). 

Tymczasem emigranci mormońscy wę­
drując przez puszczę pomniejszemi gro­
madkami byli wystawieni na męki głodu 
pragnienia i spiekoty słonecznej a nadto 
byli bezustannie napadani przez czerwo­
noskórych. Wreszcie . w lipcu 1847 Bri· 
gham Joung dot1rł z pierwszym oddzia­
łem do szerokiej · doliny a raczej otoczonej 
górami kotliny, która szczególnym zbie-

giem okoliczności t.ywo przypomina tę 
część Palestyny, gdzie wkroczyli żydzi po 
opuszczeniu ziemi egipskiej, będącej dla 
nich domem niewoli. Podobieństwo je.st 
tern większe, że rzeka przecinająca kotlinę 
Utah (czytaj juute), przypomina żywo bieg 
Jordanu w Palestynie i otrzymała też imię 
rzeki palestyńskiej a słodkowodne jezioro 
Utah odpowiada morzu Oaliłejskiemu w 
Ziemi Świętej. Być mote, że Brigham 
Joung znał tę miejscowość z opowiadań 
trapperów i indjan i nie prowadził swoich 
współwyznawców na chybił trafił. Ody 
wraz ze swoimi znalazł się na miejscu, 
które odpowiada mniej więcej położeniu 
Jerozolimy na mapie Palestyny, oświad­
czył, że poznaje miejscowość wskazaną mu 
w, objawieniu i gdzie ma być wzniesiona 
świątynia nowego Syonu. W roku 1897, 
czyli w 50 lat później na tern samem miej­
scu wzniesiono Joungowi zasłut.ony po­
mnik. 

Zaraz po pr~ybyciu· do tej ziemi obie­
canej pokryły ją pracowite ręce mormoń­
skie barakami i namiotami i zaraz też 
wzięto się do pracy. W maju roku 1848 
pola okoliczne zieleniły się pięknie obie­
cując bogate żniwo. Nagle pojawiają się 
chmury szarańczy i przez chwilę grożą 
zrozpaczonym emigrantom zbiorową śmier­
cią głodową przez zniszczenie zbóż dojrze­
wającycb. W takiem , wielkiem oddaleniu 

„od siedzib ludzkich, w jakiem znajdowali 
~ię mormoni, w razie zniszczen.ia zasiewów 
g1"l~iła wszystkim śmierć niechybna. Wte· 

Rok I. 
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dy, jak głosi tradycja, Brigham Jounz we­
zwał Boga na pomoc i nagle z nad jezio­
ra wznios:y się · tysiące mew i wytępiły 
szarańczę doszczętnie. Nie było i niema 
ani jednego mormona, który by podawał 
w wątpliwość autentyczność tego cudu. 

Gdy ręszta emigrantów przybyła za 
awangardą Brighama Jounga, wódz wyzna­
czył rodzinom działy ziemi i niebawem ta 
kraina nieurodzajna, której potrzeba było 
tylko trochę nawodnienia, pokryła si?' ro­
dzajną zielenią i stała się istnym rajem 
ziemskim, bu~zącym podziw jeszcze i dzi­
siaj. 

Taką jest bohaterska 
1

epopea mormo­
nów, łącząca w sobie dziwactwa sekciar­
skiej religji, niezliczone prześladowania 
przez wrogów, śmiałe zamiary gromadki 

ludzi i bohaterskie wykonanie tych zamia· 
rów. Sekciarskich marzycieli religijnych 
nie brakło nigdy i nit> brak dzisiaj, .ale 
gdzie znaleźć gromadkę takich bohaterów, 
.którzy dla swoich dziwacznych przekonań 
mieliby odwagę po trzykroć opuszczać 
swoje siedziby, owoc swoich trudów i wy· 
siłków, który każdemu człowiekowi tak jP.st 
drogi, aby po trzykroć zaczynać na nowo 
w warunkach uciążliwych i niepewnych! 
. Dzisiejsze Utah, jeden ze stanów 
Ameryki północnej, ze swojemi, czystemi 
rpiastami, :ze swpjem sławnem rolnictwem, 
bogatym przemysłem, wzorowelJl szkolnic· 
twem i zamożnymi mieszkańcami jest dzie­
łem tej gromadld ludzi którą prześladowa­
no i gnębiono, a która usuwając się od 
przęśladowcó~ szła z miejsca na miejsce 
o setki mil, wyznając swoją dziwaczną re­
ligję i zamieni.ając . dzikie puszcze w krai­
py kultural.ne i s,łynące dobrobytem. Jeśli 
zadziwia nas powst1rnie śekty z tak 4zi­
waczną nauką i jej rozwój w warunkach 
t~k niesłychanie .niepomyślnych, to jPszcze 
bardziej gódnem jest podziwu, że sekta ta 
trwa w dzis)ejszych warunkach kultural­
nych, na.cechowanych przedewszystkiem 
krytycyzmem. . 

Po przybyciu do ziemi obiecanej Bri· 
gham Joung ogłosił · publicznie dogmat 
wielożeństwa. Być może, iż chodziło tu 

_o szybkie rązmnożenie mieszkańców w zie· 
mi, która potrzebowała tyle rąk roboczych, 
ale i to jest możliwe, że W<..~dz mormonów 
w dogmacie tym dał sankcję swoim oso-

bistym skłonnościom, aczkolwiek sądząc 
wedle fotografii żon „ proroka"; sprzeda­
wanych na ulicach Sałte Lake City (mia­
stJ słonego jtziora) riie można powiedzieć, 
aby Joung zdradzał był jakąś wrażliwość 
na piękność kobiecą Swoją drogą do­
gmat ten darzył przywilejami przeważnie 
głowy kościoła mormońskiego. Według 
pojęć tej sekty związki zawarte tu na ziemi 
zachowują swoją moc i w życiu pozagro­
wem w niebie, zaś miejsca honorowe obok 
tronu Bożego są zarezerwowane dla dy­
-gnitarzy mormońskich. Otóż każde dzie­
wczę, dbające o to, aby po śmierci miało 
zagwarantowane miejsce honorowe w nie­
bie, nie może zrobić nic lepszego, jak 
wyjść za patryarchę kościoła mormońskie­
go. Dogmat ten w każdym razie gwaran-

· tował nietylko szybki rózrost ludnośći mor­
mońskiej, ale stanowił pewną atrakcję dla 
amatorów legalnych haremów. 

I oto jeszcze jeden zadziwiający rys 
spostrzegamy w tej sekcie: podczas gdy 
kobiety całego świata 'dzisiej_szego wogóle 
a kobiety rasy anglosaskiej w szczególno­
ści dążą usilnie do emancypacji, kobiety 
mormońskie zgodziły się należeć po kilka, 
kilkanaście i więcej do jednego mężczy­
zny, czyli, że nie miały nic przeciw usta­
leniu stosunków społecznych przeciwnych 
zupełnie pojęciom dzisiejśzym o równo­
uprawnieniu płci. Kiedy rząd waszyng­
toński zgorszony niechrześciją.ńską insty­
tucją wielożeństwa w Stanie Utah, zaczął 
czynić pierwsze kroki do zniesienia tegoł, 
2,500 kobiet mormońskich wysłało do pre­
zydenta Granta petycję z oświadcżeni~tn', 
ze czują się w wielożeństwie zgoła dobrze 
i proszą o zachowanie stosunk6w poliga­
micznych. Trzeba tu dbdać, że mormoąki 
zachowywały" pewną swobodę i że każ'da 
będąca za mężem miała prawo wymagać 
osobnego dla siebie dómą, albo przynaj· 
mniej mieszkania z osobnem wejściem. , 

Dogmat o wielożeństwie doprowadził 
w mormonizmie do tych dziwactnych in­
terpretacji, jak nauka o chrzcie. ~ormoni 
przyznają kobiecie duszę, ale twi·erdzą, że 
dusza kobieca nie może się równać z mę­
ską. Każda kobieta1 która chce 10stać 
zbawioną, musi się wydać za mąż. To też 
małżeństwo staje się w ten sposób gwa­
rancją zbawienia dla kobiety, dobrym u-
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czynkiem dla mężczyzny. Mężczyźni po­
wtarzają ten dobry uczynek jak tylko czę­
sto mogą aczkolwiek od czasu prawnego 
zniesienia wielożeństwa nie jeden związek 
małteński ma u nich znaczenie czysto du­
chowe. Bywa nawet tak, że zmarła panna, 
po której w grobie już i śladu niema, zo­
staje poślubiona żyjącemu mężczyźnie, aby 
oboje mogli potem żyć z sobą razem w 
niebie. Co więcej poślubiają zmarłych 
zmarłym w tym samym celu chwalebnym, 
aby umożliwić duszom nieboszczyków 
szczęście współżycia małżeńskiego w niebie. 

Podobnież ma się rzecz i z chrztem 
mormońskim. Mormon nie chrzci się je­
den tylko raz w życiu, jak inni chrześcja­
nie, lecz powtarza ten sakrament tak cz~­
.sto,· jak często czuje się grzesznym. Sofi­
styka mormońska twierdzi, że co jest u­
znane za dobre raz, to może być powta­
rzane . w nieskończoność. Jeśli więc mał­
żeństwo i chrzest są rzeczą dobrą, to na­
leży tę rzecz powtarzać, aby się mnożyło 

dobro. Chrzest powtarza mormon nietylko 
.za siebie, lecz i za· bliskich sobie zmar­
łych, aby im zapewnić na tamtym świecie 
wszystkie błogosławieństwa z tego sakra­
mentu płynące. Chrzci się tedy przy spo­
sobności za ojca, matkę, dziada, pradziada 
i t. d. w nieskończoność nie zapominając 
o bocznych linjach krewniaków i cieszy 
się, że po kaidem jego zanurzeniu rytual­
nem niebo posiada o jednego mormona 
więcej. 

Organizacja kościelna mormonów jest 
równie dziwaczna jak ich nauka. Mają 

oni dwa zakony kapłaństwa: wyższego, czyli 
Melchisedechowego, i niższego, czyli Aro­
nowego. Do kapłaństwa wyższego należy 
głowa sekty, nosząca miano prezydenta, 
dwunastu apostołów, patryarchowie, wielcy 
kaznodzieje, następnie tak zwanych sie· 
demdziesięciu i starszeństwo; czuwają oni 
wszyscy nad ogólnemi sprawami kościoła. 
Do niższego kapłaństwa należą bis]cupi, 
kaznodzieje, nauczyciele i djakoai, spra­
wujący swoje poszczególne obowiązki w 
wyznaczonych sobie miejscowościach. Pre­
zydent główny bywa obierany na dożywo­
cie, aczkolwiek- co roktt powtarza --się for­
malnie jego wybór. Najwyższą instancję 

kościoła t';Vorzy on razem z dwoma inny­
mi prezydentami, ale faktycznie wła~a 

głównego prezydenta jest nieograniczona. 
Publikacje kościelno-oficjalne nazywają go 
prorokiem, wieszczem, objawicielem, usta­
mi Boga, wice-regentem Chrystusa· na ·zie­
mi, jednym i jedynym autorytetem w spra­
wach objawień dla kościołą, głową kość:io­
ła we wszystkich sprawach. 

W granicach kościoła . mormońskiego 
posiada pre;1;ydent władzę niemal, ·że nieo­
graniczoną i każdy jego rozkaz spotyka 
się z posłuchem bezwzględnym. Wśród 
mormonów , nikt i nigdy nie jest pewµ;y, 
że jutro nie otrzyma rozkazu wyruszenia 
w świat daleki, nawet za morze, dla ·wy­
pelnienia takiej lub innej misji. Kto się 

opiera podpada karze, która zależnie · od 
·watności wykroczenia jest mniej lub wię­
cej ciężką: od nagany aż do wyłączenia 

z kościoła, Tym posłuchem bezwzglę­
dnym tłomaczy się fal.et, . że stosunkowo 
nieliczna sekta potrafiła się zdobyć na 
wielką liczbę propagatorów swej nauki. 
.Bowiem mormonizm był i jest propagowa­
ny nietFlko w Ameryce, lecz i w Europie. 
Stara Europa oczywiście nie tworzy poda­
tnego terenu dla sekty tak dziwacznej, 
która w dodatku posiada dogmat wielo­
.teństwa. To też w Europie (w Anglji, w 
Niemczech) było kilkunastu, może kilku­
dziesięciu mormonów i to tajnych. 

Kościół mormoński rozporządza zna­
cznemi ś~odkami pieniężnemi, gdyż zało­
życiel mormonizmu, Smith, tak dalece 
opierał się we wszystkiem na prawodaw-
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stwie Mojżesza, że wskrzesił nawet dzie­
sięcinę. Gdy każdy z paruset tysięcy 
mormońów, zawsze zamożnych a często 
nawet bogatych, odda kościołowi dziesiątą 
część swego dochodu, to rząd teokratyc1-
ny kościoła mormońskiego ma za co wzno­
sić piękne świątynie, pomniki i instytucje 
kościelne. ' 

Z bardzo skromnych początków mor­
monizm rozwinął się nieoczekiwanie. Obec­
nie. obliczają, że mormonów w stanie Utah 
i gdzieindziej jest około 600,000. WógÓle ' 
kwitnący stan Utah jest i{:h dziełem. Już 
w r. 1859 Utah został zaliczony w poczet 
terytorjów, jako że posiadał wówczas wy­
maganą liczbę t. j. 95,000 mieszkańców. 
Dopiero wszakże w r. 1896 przemianowano 
terytorjum Utah w stan równoprawny, a to 
dlatego, że rząd waszyngtoński chciał przed· 
tem wymódz na mormonach wyrzeczenie 
się wielożeństwa. Mormoni oł]stawali przy 
swojem, rząd przy swojem, nyły sesje i 
i polemiki, a nawet wyprawa wojenna Sta­
rrów Zjednoczonych przeciw Stanowi Utah, 
t. j. mormonom. Ale dzielni rolnicv oka­
zali się także dzielnymi wojakami.· Było 
to roku 1857; korpus wojska, który miał 

"uśmierzyć" buntowniczych mormonów zna­
lazł . się w bardzo krytycznej sytuacji, gdy 
B.righam Joung wypędziwszy funkcjonarju­
szów rządowych, uzbroił swoich i przygo­
tował się do obrony zamknąwszy miasto 
dla nadchodzącego wojska. Korpus ten 
zmuszony do zimowania w górach, rozpo­
czął pertraktacje zakończone korzystnym 
dla mormonów kompromisem. Ci zadzi­
wiający sekciarze gotowali się wtedy do 
ponownegó wyemigrowania! 

Bezustanne procesy o. wielożeństwo 
i szykany ze strony bądź co bądź mocniej­
szych władz zmęczyły jednak mormonów. 
W r. 1890 drugi następca Brighama Joun­
ga, Wildford Woodruff miał objawienie, że 
wieloteństwo dawszy mormonom pożądany 
owoc, może być poniechane wobec nie­
przejechanego uporu władz waszyngtoń­
skich. W ien sposób upadła ostateczna 
przeszkoda dó połącz_enia Utahu z Unją 
Amerykańską i od r. 1896 stan mormoński 
powiększ.a liczb.ę.. Stanów Zjednoczonych. 

Nieraz i nie dziesięć razy prorokowa­
no mormonom upadek. Przewidywano, .że 
gdy do stanu Utah zaczną napływać emi· 
granci . z innych stanów:, wyznający inne 
religje, mormoQizm utonie w naplywowej 
wię\tszości . . Sprawdziła sfę tylko część tej 
przepowi'edni: napłynęło do Utahu wielu 
obcych; ale mormoni . pozos.tali ,panami swej 
ziemi. Qdy pó.źniej .odkryto w, Utah po­
kłady kruszców, spodziewano si11, że .na­
pływowy ż.ywioł przemysłowy , zdobędzie 
przewagę · nad mormońskiem folnictwem, 
ale mormoni okazali się bardziej .sprytny­
mi od Jeszty jankesów i sami wzięli, się 
do. przem.ysłu, zdobywając .duże kapitały, i 
zakładając. liczne> solidne i bogate banki. 
Później liczono jeszcze na.nauczanie pu­
hlic.zne J. j. na niwelujący wpływ na~ki 
współczesnej. Utah wogóle, a jego stolica 
Salt Lake City w szczególności posiada 
wspaniałe szkoły niższe, . śfedhie i wyższe 
a mormoni pozostali mormonami. W sto­
licy Utah istnieją dwa uniwersytety, z któ­
rych rządowy ma 800 a mormoński 1000 
słuchaczy. W obu wykładają prawo, me­
dycynę, nauki politechniczne i filologiczne . 
Oba uniwersytety posiadają wspaniałe fun· 
dacje, biblioteki i zbiory. Prócz tego sa­
ma stolica Utahu posiada 30 szkół niż­
szych i 400 nauczycieli nie mówiąc o szko­
łach średnich. Liczono wreszcie na kon­
kurencję innych religji i na ich propagan­
dę wśród mormonów. Na tę propagandę 
wydały inne wyznania bardzo znaczne su­
my, ale wynik był żaden. 

Zresztą trzeba przyznać, że mormoni 
są ludźmi wysoce moralnymi o wybitnych 
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cnotach społecznych. Nie znają prostytu­
cji, pijaństwa, pieniactwa; nie potrzebują • 
policji, sądów, więzień. Nieftl.a wśród nich 
biednych i żebraków, gdyż w razie kl~s i 
jednego, inni bogatsi wspomagają poszko­
dowanego brata. W interesach z nie·rnef­
monami są sprytni i przebiegli i dlatego 
nie potrzebują się obawiać przewagi eko­
nomicznPj obcych nawet w dalekiej przy· 
szłości. _ __. . 

Jeśli nauka religijna mormonów, oglą· 
dana z punktu widzenia współczesności 
wyda się nam śmieszną, to owoc pracy 
tych dzielnych ludzi wzbudzi w nas tern 
większy i szczerszy podziw. Widzimy tu, 
jak garść ludzi dobrej woli własńemi rę­
koma wznosi miasta na bezludziu, tworzy 
państwo o kwitnącej kulturze, puszczę dzi­
ką zamienia w raj pracy. 

Tomasz Gruda. 

ł DUMAń (l}IEC%0Rn~cn. 

. Pustkę, chłód, ciemność widzę dookoła 
?.mierzch wzrasta, zbliża się głucha noc 
Głos jakiś tęskny, szepcze i woła 
Siły tajemnej nadchodzi moc. 

W myśli coś szumi, wiruje kłębi 
Duszę prze1muje tajemny lęk, 
Z tych nocnych cieni, z tych szarych głębi, 
Dochodzi uszu nieznany dźwięk. 

Zmarłych postaci suną szeregi 
Jawę widziadeł poprzedza szum 
Skaliste zręby, przepastne brzegi 
Rozpiera sobą widmowy tłum. 

Dęby wyniosłe stojące w dali 
Biorą na siebie postaci mar 
Niby rycerze kuei ze stąli 
Brzękiem swych szabel czynią chrzęst, gwar. 

' Wicher wtóruje pieśni · z za świata 
Mogilnym. dźwi-ękiem brzmi jego ton, 
Coś mnie porywa, coś mną oplata 
Do ucha p.łynie 'pogrzebll)'' dz1!Jón. 

~ biją dzwony, dzwony tajemn,e 
Widmowych wizji, zjawia się rój, 
W 'księżyca blasku jak plamy ci.emne 
Łqczą się kołem w wężo'wy zwój. 

,,Wichry. p.osępn:e· pieśni zaw~dzą ·· · i 

. Wizje świetlane otula mgła, 
· P-0 starym parku suną, przechodz4, 

Trwogi nie ozuje~ w ·oczach. mych lta. 
~ ·. Ignacja Piąt~owska. -

, - . - I' 

'i 

AUGUST STRI~DBERG. 

W krainie F~raonów, kędy zbąże by­
ło tak drogie, a religji takie mnóstwo, 
gdzie wszystko było święte, oprócz płac~ 
cych podatki, gdzie święty żuk toczył s~e 
świete kulki pod świętobliwą, protekcją 
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świętej teligji, stał ·pewnego pię'knego dnia 
młody fellach Łam, gdzie święty Nil odrzU• 
ca· muł wód at do podnóża palm rozłoży­
stych' i patriał, t jaką lubością byk Ale~ 
ksander zapracowywał się nad utrwaleniem 
swego rodzaju, bynajmniej nie myśląc o 
owych trzydziestu wiekach, które z wyso­
kości piramid rzucają swe historyczne spoj­
rzenia na jego wiosenne przedsięwzięcie. 

Nagle , ńa północnym skraju horyzon­
~u podniósł .się czerwony tutnan ·piachu i 
i szereg wielbłądzich łtów wynurzył się 
zwolna z drgającej dali · pustyni, zbliżył 
się, wyrósł aż do naturalnej wielkości i 
oto fellach padł twarzą na ziemię przed 
trzema kapłanami Ozyrysa i ich świętą 
świtą. 

Kapłani zeszli z wielbłądów, nie zwra­
cając najmniejszej uwagi na fellacha, le­
żącego twarzą w piachu. 

Natomiast nieokiełznany byk zwrócił 
na siebie zaciekawione spojrzenia święto­
bliwych osób. Podeszli bliżej i poczęli 
obserwować rozjuszone zwi~rzę od nóg do 
łba; • szczypciii je za boki, zajrzeli mu w 
mordę i naraz zadrżeli, padli na kolana i 
zanucili psalm. . 

Spełniwszy swój obowiązek wzg~­
dem przyszłego pokolenia, byk obwąchał 
swych nieoczekiwanych wielbicieli, nastę­
pme obrócił się ku nim tyłem i cichuteń­
ko pacnął ich po twarzach ogonem. · 

Ale, kiedy dobrzy pasterze znowu po­
wsta}i na nogi, to zwrócili się z przemo­
wą do biedn~go fellacha, który podczas 
tego zupełnie zatracił świadomość, gdzie 
jest i co się z nim dzieje. ' 

;- Najszczęśliwszy ze śmiertelnyćł)I 
W twoich nieczystych · rę'kach słońce ' ra­
czyło zezwolić przyjść na świat i wyrość 
bykowi Apisowi, tysiąc sześćdziesiątemu 
wcieleniu Ozyrysa! 

- R.acja byłaby, gdyby przezacne 
osoby nazwały go, jak się zwie, Ąleksan· 
drem -- odparł sdumiony fellach. 

- Milcz, bydlę, gdy~ byk twój na­
znaczony jest księżycem na łbie, znakami 
po bokach i ciemną plamą pod językiem. 
Jest -to - syn sł-0ńca. 

- Nie, to. nieprawda, przezac,ne .oso­
by: oJcem jego był .twyczainy byk z na· 
szej wsi... · · · 

- - Precz stąd, nędtna żabo! - krzy­
knęli kapłani: od tej chwili byk nie nale· 
ży już więcej do ciebie, na mocy memfi· 
sKiego prawa kapłanów! 

Daremnie usiłował biednyufellach opo­
nować przeciwko ternu raburjkowi, powo­
łując się na święte prawo własności pry· 
watnej. Kapłani nawet gotowi byli oświe­
cić jego biedny mózg, ale - jak się po­
kazało - było zupełnie niemQżliwem wbić 
w łeb fellachowi przeświadczenie, aby jego 
byk Aleksander mógł być bogiem.„ Ko· 
niec końcem, kapłani zobowiązali fellacha 
zachowywać nienaruszoną tajemnicę o po· 
chodzeniu bydlęcia, które ostatecznie za· 
bra~i z sobą„. 

• 
* * 

-~~ ' Świątynia Apisa pałała od rzęsistych 
promieni porannego słońca, tworząc bez„ 
przykładne widowisko, wywierające swą 
tajetnniczością wprost przytłaczające wra­
żenie na niewtajemniczonych, a wprost za­
bawne dla wtajemniczonych„ wiedzących 
dobrze co stanowią te nic nie znai;zące 
symbole. · · 

Tłumy chłopek, zebrane przed wiel­
kiemi wrotami, w skupieniu oczekiwały 
momentu, kiedy wreszcie otworzą się wro­
ta i można będzie uwolnić się od wiader 
z mlekiem, które przyniosły tak zwanemu 
bóstwu odrodzonemu. ' 

Wreszcie rozległ się z wewnątrz chra· 
mu tęskny dźwięk rogu i w wielkiej bra-
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tnie otwarło się małe ołdenk~. Niewidzial­
ne ręce odebrały wiadra i o~uo zatrzasn11• 
ło się znowu. 

·A ,wew.nątrz świątyni w .sanctuarium 
stał byk Aleksander i najspokojniej w 
świr.cie żuł sobie pęk Sialla w swym żło­
bie, z ukosa txlko spo~lądając na młode­
go kapłana, ubijającego śmietanę na pla­
cuszki, które ą.rcykapłan raęzy sp9żyć w 
imieniu boga Apisa. · 

- A mleko doprawdy coraz to gor­
sze przynosźą '- zauważył . jeden. 

- Naturalnie, . niewiara wciąż wzra­
sta, - mruknął drugi. 

~ No, rusz-ż~ · się, ośle! - krzykn4ł 
trzeci, zabierając., się do~ czyszczenia byka 
i ilustrując swe słowa kułakiem w brzuch 
bydlęcia. -

- Religja upada-_ ciągnął pierwszy. 
- Co nas obchodzi religja, gdy spra-

wy nasze ldepsko idą! 
- W każdym ' razie dla ludu religja 

jest rzeczą potrzebną, a nawet może naj­
potrzebniejszą ze wszystkich. 

- No, rusz-że się ośle! - rozległ się 
znowu głos tego, którl czyścił byka - ju­
tro będziesz grał rolę wcale cennego bó­
stwa wobec mądrej owczarni,„j • ·-

I wszyscy k~płani p;usknęli, niepohą­
mowanym śmiechem, tak szczerym, jakim 
śmiać się zwykli tylko bardzo oświeceni 
ka.płani. 

Nazajutrz, t. j. dn.ia, na który natna· 
czono uroczystość, prowad,zono boga Apisa, 
pokrytego wieficami i girlandami, obwią­
zanego jedwabńenii wstęgami, poprzedza­
nego przez tłumy dzieci, kobiet i muzy­
kantów, dokoła · świątyni, by go· lepiej uka­
zać ludowi. 

Wszystko szło. jaknajlepiej i nic nie 
mąCiło uroczystego nastroju przez ' pierw· 
sze pół godziny. Ale, jakby na złość, 
stało się tak, że były nieszczęsny właści­
ciel Aleksandra, zakłopotany koniecznością 
spłaty podatku, tegoż · samego poran~a 
przywlózł do miasta na rynek kró'Wę na 
sprzedaż~ _Krowa ta stała tuż obok, kiedy 
uroczysta ptocesja, niby fala1 napłynęła 
z sąsiedni~j ulicy i spr~wacftłł~ ,.. }{.u n~ej 
samca, z którym przez przeciąg kilku mte· 
sięcy ta była w rozłące. Aleksand~r, po­
czuwszy blizką obecność swej byłej pra­
wowitej ma,łionki, zapomniał o obowiąz­
kach, jakie wkłada nań jego boska natura 
i obaliwszy na ziemię puewodni~a, rzucił 
się całą ~łą wprost ku żonie. 

Sytuacja stała się: powdną i obO· 
wiązkiem kapłanów było ją ocalić. Jak 
gdyby nadomiat skandalu, radość fellacha, 
który znowu znalazł swego byka, ,była tak 
wielka, te nie mógł ón zapanować nad 
sobą i począł. krzyczeć, 'jak nieprzytomny: 

- Mój ' Aleksander! Mój .(\leksanderl 
Ach, jak mi go było braki 

Ale kapłani gotową mieli· .odpowiedź: 
- Bluźnił Śmierć bluźąiercy w świą-

tyni. , 
Fellach, zbity z nóg prze.:. rozjuszo­

ny tłum, 'wnet wpadł w· ręce . straży i sta­
wiony został przed sąd. 

Kazano mu mówić prawcfę, wo"Q~c 
jego fellach począł uporczywie twier-dzić, 
te byk ten należy do niego ł że pod ~ia­
nem Aleksandra obsługiwał - jako bjk 
wspólny - całą ich wieś.„ 

_ Ale niedość. było twierdzenia fellacha; 
musiał on odpowiadać jeszcze na akt os· 
karżenia: 

- Znieważyłeś czynnie świętego by­
ka Apisa, nazywając go Aleksandrem? 

- R.ozumie się, żem go nazwał Ale· 
ksandrem, dlatego, że„. 

- , Dosy~I Tyś nazwał go Aleksan­
drem.„ 

- Dlatego; że to prawda - tak się 
nazywa„. 
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u - Nie należy łDÓ.Wić pra\V<lyl , ' 
- To znaczy trzeba łgać?•, 

) ~ Nie · jest przyjęte mówić „łgać!• 
Używa się zwrotu: „szanować iapatrywa-
ili8. innych"... , · · 

Jakicłt 1hńych? . · ~ 
, _. No, ~y to - dobrze ) wies0.„ 1twych 

błiżnich~„ wszystkich ludzi.:. 
- W takim razie, przezacna osobo 

i sędzio mój, uszanujcie moje zapatrywa­
nie na tego byka i puśćcie mnie w spo-

koju. Ale śl. łb. · · t · t - , o 1 ty 1e„ mm - o me .-.;J, 
rozumitsz t-0? 

- A cóżby, toć rozumietn - inni- ~ 
wszyscy, prócz fellacha ... 

- Jak widzę, to nie ja, ale ty mnie 
indagujesz! Ruszaj do . kapł~nów, .a ci już 

.firobią z tobą, co uznają ~a stosowne„. 
Kiedy fella:ch wszedł dQ świątyni Ozy­

rysa, arcykapłan przyjął go wielce surowo. 
Nie ulegało żadnej ·wą,tpłiwości, że 

oył to byk Aleksander, to też kapłan wca­
le tego nie zaprzeczał; ale ' nie trneba było 
tego publicznie ... dlatego, że„. no 1etfnem 
słowem.„ 1 skoro społeczność opiera się na 
milczącej umowie, niezbędnem jest w każ­
dym rezie szanować przekonania innych .. : 

__1 Dobrze, ale dlaczego, powiedzcie, 
świadczyć nieprawdzie? czyż · nie należy 
szanować także i zdania fellacha? Przecież 
i on jest .inny"! 

Arcykapłan, człowiek sna~ź prawy i 
powiedzmy, nie bez serca, poczuł znuże· 
nie wskutek nadmiaru wszelkiego rodzaju 
wybiegów · myślowych i wzruszony został 
tym naiwnie prostackim poglądem fellacha 
na sprawę. Ńara'dziwszy się tedy ze współ· 
towarzyszami, zgi;omadził na polance lud 
zbity do '· kttpy przed !bramą, i zdjąwszy 
uroc~yste szaty, wyszedł · w prostej jeno 
tunice i stan!łł przed ołtarz.em, . aby prz,e-
Itlówic do 'wzburzonego ludu: : " 

- Dzieci moje - roz15oczął. 
Ale wśród przejętego tern, co zaszło, 

tłumu, który nie poznał go w· tej prostej 
odzieżY, powstał jeszcze większy szrner.1 

...:_ D~eci. qiofe -'"1 cjąg'nął arcyka· 
pła~ - .ni~. strqj. z . nas. r tzyrti człówjeka! 
Ciyż . nie widzicie, p~zyjaciele mo._i, że to 

. jeste~ if, arcykapła,n Ozyry$~? • 
„Pomruk przebiegł po tłurtne. 
- Otóż, dzieci moje, nadszedł cżas 

wtajemrtkzenia was w tajemnice święte„. 
Nie lękajcie $ię! Wszakżem ja, prosty 
śmiertelmk, jak i wy wszyscy, i tylko, by 
was uspokoić, zdjąłem swe długop61~ Sza­
ty. Oto wyście uztiali byka, symbol wszech­
!apładniającego słońca, jako samegd„)łogal 

I ~jąc się do kapłan6'cr: 1'zekł. 
w .....,, Pod11ieście zasłonę! · 

Tłum1 który.. nigdy dotąd nie wiewał 
wnętrza świątyni, ·;padł na kolana przed 
sfinksami i posągami Ozyrysa, widoczne­
tni pód wzniesi<?nif w · górim .zasłoną. 

Nikt sięł fiie :odwatył spojrzeć tam. 
.- Wstańcie - rzefeł uspakajająca · kapłan ·.....:.. wstańcie! · A teraz podnieście 

drugą zasłonę! 
Podniosła się druga zasłona. 
I J?rzed zd,umjonemi · oczami tłumu 

ukazał śi'ę . najpospolitsiy chlew w głębi 
świątyni, a w nim w pozie jak najbardzjej 
niewymuszonej leżał · byk święty i przeżu­
wał swą świętą sieczkę„. 

- ·Oto widzicie tu byka Aleksan­
dra! - zawołał arcykapłan. - Wierzyliście, 

. te jest to bóg, a to tylko nieszczęsne by­
dlę, własność tego oto fellacha! 

Ale tu podniósł się straszny ryk, a 
wśród tego bezładnego wrzasku wyróżnił 
się jeden kobiecy głos: 

- Bluźni w świątyni! Łtel Precz z 
bluźniercą! 

I nie upłynęła minuta, }ak arcyka-
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płan został . uduszony przez tłurn, i wrzu-
cony do studni. , i • -

Ten sam los _spotkał i fellacha, co 
śwl~te kłamstw.o z·nieważył„ • . 

Zaś kapłani uznali za najdogodniej­
sze dla siebie opuścić . wszelkie zas)ony i 
sz~kać sobie. schronienia w świątyni, gdzie 
w . dalszym ciągti uprawiąli swój św'ęty 
c_hów bydła. 

-; ·Jak pachną lipy! · 
Usta·' jej drgnęły słodkiern ptzeczu­

ciem pieszcźoty. Noo objęła .ich dwoje ci-
śz·ą, jak miód, upajają{!ą. r 

Westchnął w odpowiedzi. 
Myślał o swojem szczęściu niezmier­

nem, które spadło mu przed stopy, ' jak 
gwi'azpa. . 

- Jak gwiazda ~ szepnął. r. .c.i 
__... Co. mówisz? 

-. r."' - Żeś jest, jak gwiazda. •. . 
- Ja wiem •.• Ja wiem - uśmiechńę-

ła się pobłażliwie. „ · 

· .--:- Nic i;li~ wjesz... Ty myśli,sz, że to 
miłość mówi przez moje usfa„, To nie 
miłość - to prawda. · 

. ' -- Miłość jest praWdlJ najwyższą.,. 
Ueichli .•. 
Szli drogą, któćą nazywano „królew­

ską ". Istniała legenda, że Jan Ili jechał 
nią do Wiednta. Pok'azywano dwa kamie­
nie, wyżłobione na kształt gł~b9jdcb foteli. 
Tu miał odpoczywać. Pił podobno ze źró· 
dła, które tu tryska z z:emi. 

W jednej z chat, ginących w czarnej 
śród nocy zte\eni sadu, płonęfo · światło. 
Okienka błyszczały, jak oczy nastroszonej 
sowy. 

· Dpbiegł ich krzyk. 
• Zatrzymali się. 
t ch.aty wybiegfa młoda, dorodna 

chłopka -z·' rozwianemi włosami z rozcheł­
staną na kamiennych piersiach''koszuhf. 
. . - · Co się ~stało?. · 

- Ratujcie, ludziei. dlll Boga, ra· 
tujcie! ' 

:- K":o was skrzywdził? Mówcie, nie 
bójcie ~ię. , 

iChłopka przypadła do n~g • !'ielmo­
żnemu pan u". 

- Zabić mię chce... I dzieckol .. 1 Dla 
, Boga!. .• Ratujcie dziecko! ... 

Nie zdążyli jej odpowiedziet, gdy le­
żała już, powalona uderzeniem pięści twar­

..dej. Stał ob.ok nich c~łowiek. silny, jak 
. dąb, z twauą1 icie.rpienie.Jtl nielu<i,z}fiem 
wykrzywioną .. , _. · ' . .. • • 

- Dlaciego ją. bije~i~? ... Człowiekµ! ... 
To zbtodrti.a znęcać się tt;ld bezbronną ... 

_ Chłop spojrzał. z podełba. . 
. ~ Ostawcie, panie1~· . V{iem-ci ~a co 

czymę... Suka!... . _ . 
K<łbieta jęknęła: · , a :,,,, „ Dzieckp.„ _ 
Chłop odrzekł z głębi piersj: 
.,.. Niech żyje ... Nie winno„. Ale ten 

twój!... Sfczeźnie •jak pies -:- jak ples ... 
Suko!. .. 

>' . Porwała siE! z ziemi, za rtogi go obję­
ła, choć 'kopał i rwał się z ob}ęcia •.. 

• -- Mnie zabij, mnie!.„ Jam winna!„. 
On nie!. .. ' Niech mi Bóg świadczy! Mnie 
zabij, nie jego! 

Młoda pani załamała ręce ... 
- Cobyś ty : zrobił? - szepnęła. 
Towarzysz .jej nic nie odpowiedział. 
Wracali do domu milcząc. 
Wydawca Jan Grodek. 

• Nowa OaretaŁóc:1'ika"-Dodatek do n-ru 30. 

- Piesżczota jeb z.ginęła._ w ptchłani 
wielkiej _ nędzy. której ;na imię było ta.kie: 

~r. a . 
żoną w towarzystwie kilku wybitnych es­
perantystqw. Po o~acji członkowie kon­
gresu chórem śpiewają hymn ęsperanctei 
11 La Espero• przy akompanjamencie or-

Miłość. 

Leon Rygier. 

.Redagowany przez J. Sz. 

IX Mi~dzynarodowy Kongres Espe­
rantystów. 

• J d " 

Oficjalne . otwarcie kongresu 

odbyło się 24 sierpnia, Prot. Rene de 
Saussul:'e, wiceprezes kongresu, zagaił po­
siedzenie mową powitalną. Następnie prze­
mawiali p. Frey, prezes honorowy kongresu, 
przedstawiciele Towarzystw esperanckich 
oraz oficjalni delegaci rządów i instytucji 
międzynarodowych. Doktorowi Zamenho­
fowi wręczono w imieniu komitetu organi­
zaćyjnego · medal jubile.uszowy. 

~ 

·!(· * 
Międzynarodowy ,esperancki Tydzień 

Kongresowy 
I . 

(od wła&nego korespondenta .Now. Gaz. Łódz. "). 

' W dniach 15 - 2Z sierpnia, podczas 

kiestry. · 

* . 
* * 

Zebrania sekcyjne. 
Podczas kongresu odbyły się posie­

dzenia sekcyjne, między innemi posiedze· 
nia kolejarzy (Internacia Asocio de Espe­
rantistoj Fervojistoj) studentów (Studenta 
fako de U. E. A.), komitetu językowego 
(E~peranta Lingwa komitato), lekarzy (Tut­
mottda Esperantista kuracista Asocio), so­
cjalistów, wolnomyślicieli, stowarzyszenia 
naukowego (Scienca Asocio Esperantista), 
młodzieży (Corda Frat:-es). i wielu innych. 

* * 
·List do Redakcji. 

Antverpen la 20-an de Septembro. 

Grupo de Antverpenaj esperantistoj 
salutas la redakcion de „Nowa Gazeta 
Łódzka" pro la enkondukita e~peranta fako 
kaj deziras al gi sukceson (.Grupa es pe· · 
rantystów z' Antwerpji wita redakcję „No­
wej Gazety Łód;zkiej" za wprowadzenie 
działu esperanckiego i życzy jej powo­
dzenia•). 

L. Agurtf n, N. Gologorsky, Oscar­
Van-Schocz, O-ro W. Van der Biest, Ma­
ria Posenaer, L. Champy, G. Goedruend, 
G. Wujts, Lucie Champy, F. Schoofs, A. 
Van-der-Vefde, Elza Cnampy, Afici L. Be­
vel, Henriette, Sebjus A. Vermandel. 

Wystawy Międzynarodowej, w Gende 
(Gand) odbył się pod protektoratem hono­
rowyrffi króla belgijskiego „Mięqzynarodo­

Zadanie łamigłówka 
uł. p. Karoli z Ozorkowa. 

wy Esperancki Tydzień Kongresowy" („In­
ternacia Esperanta Semajno - kongreso"), 
który ściągnął 500 uczestników z 12 kra­
jów (między innymi jeden ma1ajczyk). Pod­
czas kongresu odbyły się wycieczki, przed­
stawienia teatralne i posiedzenie ko11gre­
sowe .o propagandzie Esperanta:•. W tea- ·n 
trze holenderskim odbył się koncert słyn­
nego tenora Lambrechta. 

Zamiast cyfr wstawić litery i ułożyć 
dwa kwadraty tak, aby większy utwcrzył 

imię i nazwtsk<l bohatera polskiego w w • 

XVII, a mniejszy kwadrat miasto, gdzie 
okrył się sławą. 

* 
. * 

* 
Demo~stracja. 

W niedzielę w pierwszy dzień kongresu 
o 6 po południu, tłrimy esperantystów ze­
brały się przed gmachem Kasina pod sztan­
darami · narodowymi i esperanckimi. Na­
stępnie z orkiestrą na czele ruszyli w kie­
runku pałacu federacyjnego, przed którym 
się zatrzymali. Orkiestra uroczyście roz­
poczyna „szwajcarski hymn narodowy i 
wszyscy ~hórem śpiewa]ą hymn wolności 
w przekładzie esperanckim. Potem cały 

. zespół wraca do Kasina śród tłu­
mów zebranych na ulicy ciekawych miesz­
kańców miasta. Przed gmachem Kasina 
tłum urządził owacje doktorowi Zamenho­
fowi, który siedział na balkonie ze swoją 

W tłczni Jana Grodk11 Widzewsk!l Nr. 106a. 

5 8 9 12 

l(] 14 20 7 15 

. 4 2 1 21 13 

lC 18 v 8 

, 7 ,- 2 3 6 11 

Rozwiązania upra·sza się nadsyłać na 
·pocztówkach ilustrowanych. Za ·dobre roz­

. wiązanie prz.eznacza się 2 nagrody: 1) Rsfą­
żka: „Miłość i poświęcenie", 2) pocztówki . 

Piegi, pryszce, wągry, mokre I 
suche liszaje, swędzenia, kros­
ty i wszelkiego')odzaju "nieczys­
tosci skóry leczy I usuwa· nai· 
radykalniej, roz~owszechnione 
I uznane przez powagi lekarskie,· 

MYOłO ks. KN El P.PA 
Hedaktor A.una Grodek 




